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ZAPRASZAMY DO GOŚCINA! SUKCES POLSKIEGO PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO 
NA WYSTAWIE RYBACKIEJ W LENINGRADZIE 

W NIEDZIELĘ 31 BM. 

Wielki Festyn Prasowy 
„Z wizytą u mistrza gospodarności" 

KOSZALIN W nie­
dzielę, 31 bm odbędzie 
się w Gościnie Wielki 
Festyn Prasowy DH. ..Z 
wizytą u mistrza gospo­
darności", organizowany 
przez redakcję „Głosu 
Pomorza" i „Gromady 
Rolnika Polskiego" oraz 
Gminny Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Goś­
cinie. 

W programie imprezy 
m. in. kilkugodzinny blok 
występów artystycznych 
w wykonaniu: Zespołu 
Pieśni i Tańca „Kartu­
zy", Zespołu Pieśni i 
Tańca „Swojacy" oraz 
„Wesołego . Autobusu" 
Polskiego Radia, pokaz 
mody WZGS, zabawa lu­
dowa, kiermasze handlo­
we spółdzielczości samo­

pomocowej ogrodniczej i 
mleczarskiej oraz PUPiK 
„Ruch"- Na dwóch estra­
dach grać będą: orkiestra 
wojskowa i młodzieżowe 
zespoły muzyczne. Kon­
feransjerkę części arty­
stycznej prowadzić bę­
dzie red. Joanna Rostoc-
ka z TV. Początek imp­
rezy o godz. 9,30 na bo-

(dokończenie na str. 3) 
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V 
GDAtfSK (PAP). Duży 

sukces — informuje „Cen-
tromor" — odniosła ekspo­
zycja polskiego przemysłu 
okrętowego na zakończone] 
w Leningradzie międzynaro­
dowej wystawie rybackiej 
„INRYBPROM 75". Wysta­
wa, w której brały udz>! 
22 państwa, była najbardziej 
reprezentatywnym prze­
glądem aktualnego stanu i 
tendencji rozwojowych ry­
bołówstwa, przetwórstwa 

rybnego i odpowiedniej dzie 
dżiny budownictwa okręto­
wego na świecie. Polskim 
wystawcom przyznano 9 zło 
tych medali. Otrzymały je 
m. in.: Stocznia Gdańska — 
za statek bazę, Stocznia 
Północna — za wielozada­
niowy trawler rybacki. 
Stocznia Ustka — za śrubę 
nastawną, „Techmet" — za 
urządzenia przetwórcze i 
„Rawar" za radary okręto-

a także „Centromor" za 
całość ekspozycji. 

Statki rybackie o-d 20 lat 
stanowią jedną z głównych 
specjalności naszego prze­
mysłu okrętowego, W pro­
dukcji tych skomplikowa­
nych technicznie jednostek, 
wyposażonych w specjali­
styczne maszyny i urządze­
nia, zajmujemy stale jedno 
z pierwszych miejsc na świe 
cie. 

PRZYGOTOWANIA DO DOŻYNEK 

Gospodarska wizyta 
premiera P. Jaroszewicza 

BIAŁA PODLASKA (PAP) 
Wczoraj 27 bm. prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro 
szewicz przebywał w woj. 
bialskopodlaskim. W towa­
rzystwie gospodarzy woje­
wództwa: I sekretarza KW 
PZPR — Ryszarda Sochy o-
raz wicewojewodów Euge­
niusza Czyry i Wiesława 
Obszańskiego premier odwie 
dził bialską fabrykę mebli, 
gdzie zapoznał się z produk 
eją zakładu i obejrzał wy­
stawę mebli., które zostaną 
zaprezentowane na jesien­
nych targach „TAKON 1975. 

Następnie Piotr Jarosze­

wicz udał się do wsi Biela­
ny gmina Łomazy, gdzie od 
wiedził gospodarstwa Tadeu 
sza Kościowskiego i W łady 
sława Trochimiuka — wzo­
rowych rolników, specjalizu 
jących się w hodowli owiec. 

W godzinach popołudnio­
wych prezes Rady Ministrów 
przybył na stację przeładun 
kową w Małaszewiczach, 

W trakcie rozmowy pre­
miera z członkami Sekreta­
riatu KW PZPR w Białej 
Podlaskiej poruszono próbie 
my rozwoju rolnictwa, prze 
mysłu i transportu w woje­
wództwie. 

MŁODZI KUBAŃCZYCY W POLSCE 
WARSZAWA (PAP). Ku 

końcowi zbliża sie blisko 
miesięczny pobyt w naszym 
kraju 90-osobowej grupy 
młodzieży kubańskiej — 
C2łonków i aktywistów Ko­
munistycznego Związku Mło 
dzieży i Związku Pionierów 
Kuby. 

Wczoraj w Warszawie. 
Przedstawiciele młodzieży 

kubańskiej spotkali się z 
dziennikarzami prasy mło­
dzieżowej. Poinformowali o-
ni o problemach nauki, pra 
cy i podzielili s;e też wraże 
niami z pobytu w Polsce. 
Młodzież kubańska uczest-ni 
czyła w harcerskich obozach 
letnich, poznała zabytki na 
szego kraju. 

Przed 40 sesjq 
Mśędr/narodowego 
tastytutu 
Statystycznego 

Zmarł 
Haile Selassie 

PARYŻ (PAP). Były ce­
sarz Etiopii Haile Selassie 
zmarł w Ald ;s Abeb"'e ra 

no 27 sierpnia. Były cesarz 
miał 83 lata a śmierć *eeo 
była. iak sie *adzi, srx>wo-
dowana powikłaniami no 
operacji, która przeszedł w 

czerwcu br. 

DRUGI 145-TYSIĘCZNIK 

POD BANDERĄ PŻM 
SZCZECIN (PAP). Jak in­

formuje Polska Żegluga Mor 
ska 27 bm. w japońskiej 
stoczni „Mitsubishi" w Joko­
hamie przekazano do eks­
ploatacji nowy zbiorniko­
wiec „Sokolica" o nośności 
145 tys. ton. M/t „Sokolica" 
jest drugim tego rodzaju 
statkiem wybudowanym w 
Japonii dla armatora szcze­
cińskiego. Pierwszym był 
m/t „Zawrat", który nadal 
pełni funkcję flagowej jed­
nostki polskiej floty handlo 
wej. M/t „Sokolicę" obsługu 
je zaledwie 36-osobowa za­
łoga, która posiada dobr« 

warunki pracy i odpoczynku 
Wszyscy marynarze i ofice­
rowie mieszkają w 1-osobo-
wych kabinach. 

Według zgodnej opinii fa­
chowców zbiornikowce z tej 
serii należą do najbardziej 
nowoczesnych w świecie. W 
pierwszy swój eksploatacyj­
ny rejs pod dowództwem 
kpt. ż. w. Marka Chełkow-
skiego m/t „Sokolica" udał 
się do Zatoki Perskiej po ła 
dunek ropy dla rafinerii 
gdańskiej. Przewiduje się, 
iź do kraju zawinie za ok. 
10 tygodni. 

PRACUJĄ JUŻ 
W NASTĘPNEJ 
PIĘCIOLATCE 

WARSZAWA (PAP). Co­
raz częściej napływają mel­
dunki z poszczególnych zakia 
dów przemysłowych o przed 
terminowym wykonaniu 
przez nich zadaó mijające­
go pięciolecia. 

Sukcesem tym chlubią się 
m. in. załogi 2 największych 
zakładów przemysłowych 
woj. pilskiego — zakładów 
porcelany i porcelitu w Cho 
dzieży oraz huty szkła opa­
kowaniowego w Ujściu. Za­
łoga tych ostatnich do koń­
ca bież. roku wyprodukuje 
dodatkowo 70 min butelek 
do win, piw, soków i wód 
mineralnych. 

Meldunek o wykonaniu pla 
nu pięcioletniego przed ter­
minem nadesłały także Za­
kłady Przemysłu Terenowe­
go „Astra" i Miejskie Przed 
siębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Przemyślu. Do­
tychczas w województwie 
tym już 7 zakładów upora­
ło się z zadaniami bieżącej 
5-latki. 

Plan 5-letni wykonała tak 
że załoga Łomżyńskiej Fa­
bryki Mebli. Do końca br. 
dostarczy ona dodatkową 
ich partię o wartości ok. 90 
min zł.. 

SŁUPSK. Poza występami artystycznymi j?dną * głównych Imprez na Centralnych Tłołytj-
kach w Koszalinie będą również efeUtowue pokazy gimnastyczne. Zajęcia treningowe mło­
dzieży odbywnja sie od kilku dni w Słupsku. 

Na zdjęciu: fragment treningowych 2ajęć ekipy dożynkowego pokazu gimnastycznego. 
<hz) 

Fot. Ireneusz Wojtkiewicz 
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KRAKÓW. <rAP). Bar­
dzo dobre wyniki produk.cyj 
ne osiąga załoga jedynej w 
naszej metalurgii stalowni 
konwertorowo-tlenowej Hu­
ty im. Lenina. Wyprzedza 
ona miesięczny plan sierp-

REKORDY 
W HUCIE IM. LENINA 

nia o ponad 7 tys. ton stali 
uzyskując rekordową ilość 

wytopów na poszczególnych 
zmianach. 

M. in. zmiana kierowana 
przez Tadeusza Ryszanka w 
ciągu 8 godzin dała z trzech 
konwertorów 34 wytopy czyli 
o 4 więcej niż zwykle. 

WARSZAWA (PAP). W 
dnjach 2—9 września br, o-
"radować bedzie w Warsza­
wie 40 sesja Międzynarodo­
wego Instytutu Statystyczne 
?o' - fMIS)  ~~ istniejącej od 
lo85 r. naukowej organiza-

która zrzesza statysty­
ków z całego świata. Przy­
jcie r-rzez władze MIS za­
proszeń-^ do zorganizowania 

sesji w Warszawie iest 
dowodem uznania dla,, ools-

statystyki i jej udziału 
Y światowym dorobku tej 
dyscypliny nauki. 

^ Przedstawiciele polskiej 
staiysT,yK.i — iak óoin formo 
Wał przewodniczący komite­
tu organizacyjnego 40 sesji 

prezes GUS, Stanisław 
^uziński — biorą udział w 

(dokończenie na itr* $ 

a hm. nad r«B*t*i naataplła potkną eksplozja u* htłdzle węgla w pobliżu kopalni w Cal-
lone-Hicouftrt toła. Francja). Zginęło i o#6b, a dwa budynki cosUły poważnie us/kod-«>ne. 

CAS - AP - teiefoto 
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A OD POCZĄTKU bieiqcego roku w szeregi Włoskiej Par­
tii Komunistycznej wstąpiło 1d0 tys. nowych członków. 

21 sierpnia br. legitymacje WłPK posiadało 1 715 922 osób, 
w tym prawie 400 tys. kobiet. 

A PREMIER ChRL Czou-En-laj przyjął w szpitalu, gdzie prze 
bywa, od dłuższego czasu, księcia Norodoma Sihanouka oraz 
premiera Kambodży, Penn Noutha i wicepremiera, Khieu 
Samphana. 

Książę Sihanouk - szef państwa Kambodży ma w najbliż­
szych dniach powrócić do kraju. 

• PAPUA - NOWA GWINEA, byłe terytorium powiernicze 
Australii stanie się niepodległym krajem 16 września br. tj. 
w dniu rozpoczęcia sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Decyzję 
tę ogłosił Komitet Dekolonizacyjny ONZ. 

A PREMIER W. Brytanii, Harold Wilson w dniach od 16 do 
18 września br. złoży oficjalną wizytę w Rumunii, na zapro­
szenie prezydenta Socjalistycznej Republiki Rumunii, Nicolae 
Ceausescu i premiera SRR Manea Manescu. 

A REWOLUCYJNY Komitet Administracyjny, który przejął 
w tych dniach władzę w stolicy Laosu, opublikował 10-punkto-
wy program polityki wewnętrznej I zagranicznej. Program 
stwierdza, iż Komitet Administracyjny będzie współpracował 
z królem, rządem i Narodową Polityczną Radą Konsultatywną 
Nowe władze będą respektować swobody obywatelskie, ale 
nie zawahają się przed karaniem osób próbujących zakłócić 
spokój w kraju. 

A W STOLICY białoruskiej SRR - Mińsku, rozpoczęło się 
międzynarodowe spotkanie kobiet. Uczestniczą w nim wybitne 
działaczki społeczne — przedstawicielki krajowych i między­
narodowych organizacji kobiecych, posłanki do parlamentów 
i działaczki ruchu pokoju z 27 krajów Europy, Azji, Afryki 
i Ameryki. 

A WCZORAJ nadeszła z Dublina wiadomość o gwałtownym 
pogorszeniu się stanu zdrowia byłego prezydenta Republiki 
Irlandzkiej, Eamona de Valery (lat 92). 

A Z LUANDY nadeszła wiadomość o zawarciu porozumie­
nia między MPLA i FNLA w sprawie rozejmu w mieście Moca-
medes. Jest to port położony 1000 km na południe od stolicy 
Angoli. Wiadomość tę potwierdziły portugalskie koła wojsko­
we w Luandzie. W porcie tym do niedawna toczyły się zażarte 
walki. 

TIMOR 

Walki w głębi kraju 
LIZBONA (PAP). Nadal 

dochodzi do ostrych walk 
między rywalizującymi ze 
sobą ugrupowaniami poli­
tycznymi na Timorze. Wła­
dze portugalskie, jak rów­
nież pozostający dotychczas 
na wyspie Portugalczycy, 
ewakuowani zostali na leżą 
cą w pobliżu głównej wys­
py, wysepkę Atauro. 

Dzienniki indonezyjskie pi 
szą, że walki na Timorze 
przeniosły się już ze stoli­

cy w głąb kraju. Informac 
je przekazane przez agencje 
ze stolicy Indonezji Jakarty 
wskazują, że partie Apode-
ti i Fretilin połączyły swe 
siły w zwalczaniu UDT. 

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim, zwrócił się 
do wszystkich zwalczających 
się na wyspie ugrupowań, 
z pilnym apelem o zawie­
szenie broni, poszanowanie 
życia ludzkiego i przystąpię 
nie do rokowań. 

NIGERIA - WALKA Z KORUPCJĄ 

LONDYN (PAP). Nowy 
rząd w Nigerii, który prze­
jął władzę po zamachu sta­
nu z 29 lipca br., rozpoczął 
masową czystkę wśród pra­
cowników administracji, po­
licji i w wojsku. Jak głoszą 
oficjalne komunikaty i in­
formacje prasowe, celem te­
go jest ustalenie przyczyn 
korupcji, która szerzyła się 
za rządów obalonego gen. 
Gowona. 

Nowe władze zażądały, 
aby wszyscy byli dowódcy 
wojskowi poszczególnych sta 
nów, byli ministrowie w 

rządach stanowych, jak rów 
nież w rządzie federalnym 
ujawnili stan swoich kont 
bankowych w kraju i za 
granicą oraz podali liczbę 
posiadanych samochodów. 

Nowy rząd nakazał rów­
nież natychmiastową zmia­
nę nazw ulic, instytucji no­
szących imiona plityków ni-
geryjskieh byłych lub obec­
nych. M. in. przywuócono 
Sawną nazwę głównej ulicy 
stolicy kraju Lagos „Broad 
Street", która przez jakiś 
czas nazywała się ulicą 
Yakuhu Gowona. 

DONALD SLAYTON PO OPERACJI 

NOWY JORK (PAP). Le-
karze w szpitalu w Houston 
przeprowadzili operację le­
wego płuca astronauty Do­
nalda Slaytona. Z płuca u-
sunięto ognisko zapalne, któ 
re nie okazało się, wbrew 
poprzednim przypuszcze­
niom, nowotworem. Lekarze 
oświadczyli, że stan zdro­
wia Slaytona jest zadowa­
lający. 

Jak podali przedstawiciele 
NASA w Houston, generał 

Thomas Stafford, który do­
wodził statkiem kosmicznym 
„Apollo" w czasie niedawne 
go radziecko-amerykańskie-
go eksperymentu kosmiczne­
go oputści 1 listopada br. 
szeregi aśtronautów. Staf­
ford, który ma obecnie 44 
lata, obejmie funkcję do­
wódcy bazy lotniczej Ed-
wards w Kalifornii. Thomas 
Stafford uczestniczył w czte 
rech lotach kosmicznych. 

CZY MONACHIUM MA „WAMPIRA"? 

BONN (PAP). Policja mona­
chijska prowadzi śledztwo w 
sprawie zamordowania niemal 
w Identyczny sposob dw6cł) ko 
biet, W poniedziałek Wieczo­
rem znaleziono zwłoki 23-let­
niej Fatimy Cńrossart (z pocho­
dzenia Marokaaki). Eostala ona 
uduszona. Furdc cJonar 1 u*z« poH-
iH prowadzący doehodzeol* 

zwrócili uwagę, ie podobnie 
zamordowano ostatnio 24-letnią 
Waltiautl Frank z monachij­
skiego półświatka. Policja i|le 
wyklucza, 4e zbrodnie te są 
dziełem „wampira" lub bandy 
gangsterów pobierających ha­
racz od kobiet uprawiających 
najstarazy zawód i wiata. 

DZIENNIK „PRAWDA" O SYTUACJI W PORTUGALII 

0 Portugalii decydują Portugalczycy 
MOSKWA (PAP). Dzien­

nik „Prawda" opublikował 
wczoraj komentarz, w któ­
rym potępia kampanie jaw­
nej ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy Portugalii, pro­
wadzona przez reakcyjne ko 
ła świata kapitalistycznego 
„Prawda" podkreśla, że wez 
wania do „dyplomacji kano 
nierek", do ingerencji zagra 
nicznych wywiadów w spra 
wy Portugalii sa spowodo­
wane faktem, iż siły demo­
kratyczne w tym kraju dziel 
nie odpierają ataki reakcji 
wewnętrznej i zagranicznej 
mające na celu zmuszenie 
narodu portugalskiego, by 
zawrócił z wybranej przez 
niego drogi. 

Walcząc z presją czysto 
gospodarczą ze strony Za­
chodu, mającą określone ce 
le polityczne, portugalskie 
siły demokratyczne — czyta 
my w artykule — w ostat­
nich miesiącach zetknęły się 
z faktami bezpośredniej inge 
rencji politycznej. Najja-
skrawszym jej przykładem 
jest stanowisko władz EWG 
w sprawie tzw. pomocy gos­
podarczej dla Portugalii. 
Dziennik stwierdza, że tak­
że tzw. Rada Europejska, 
mający swą siedzibę w Stras 
burgu właczyła sie do kam­
panii przeciwko Portugalii. 

Również pekińscy „dobro­
czyńcy" — pisze „Prawda" 
— starają się wywrzeć pre­

sje na Portugalię. Atakując 
komunistów i innych demo 
kratów tego kraju wykazują 
po czyjej stronie są ich sym 
patie. 

Żywiąc przekonanie, że we 
wnętrzne sprawy Portugalii 
powinny być rozwiązywane 
przez samych Portugalczy­
ków i tylko przez nich — 
podkreśla organ KC KPZR 
— ludzie radzieccy z wiel­
kim niepokojem śledzą pró 
by określonych kól kapita­
listycznych Zachodu, które 
pragną narzucić narodowi 
portugalskiemu wybór poli­
tyczny. odpowiadający prze­
ciwnikom rozwoju procesu 
rewolucyjnego w tym kraju. 

Z BLISKIEGO WSCHODU 

„Al Ahrara"—porozumienie już jutro 
KAIR (PAP). We wtorek 

wieczorem przybył do Alek 
sandrii sekretarz stanu USA 
Henry Kissinger przywożąc 
ze sobą projekt tekstu po­
rozumienia egipsko-izrael-
skiego o kolejnym etapie 
rozdzielenia wojsk na Pół­
wyspie Synajskim. Poprzed 
nio Kissinger przeprowadził 
6-godzinne rozmowy w Je­
rozolimie z politykami izrael 
skimi w czasie których zdo 

lano wypracować jeden 
wspólny projekt porozumie­
nia, zamiast dotychczaso­
wych dwóch. Kissinger o-
świadczył przed odlotem do 
Egiptu, że obecne rokowa­
nia dotyczą pewnych nie -
uzgodnionych jeszcze spraw, 
które nie mają jednak zna­
czenia pierwszoplanowego. 

Henry Kissinger przepro­
wadził wczoraj dalsze roz­
mowy z prezydentem Sada-

tem po czym udał się do 
Izraela. Egipski dziennik x Al 
Ahramv  podał wczoraj powo 
łując się na źródła amery­
kańskie, że porozumienie o 
rozdzieleniu wojsk zostanie 
podpisane jutro. 

Na zdjęciu: H. Kissinger 
(z lewej) i A. Sadat pod­
czas rozmów. 

CAF — AP — telefoto 

Wzrost napięcia w Argentynie 
BUENOS AIRES (PAP), rego oskarża się o „miesza- który popiera gen. Lapla-

W Argentynie doszło do po- nie wojska do polityki". 
ważnego wzrostu napięcia 
politycznego w związku z 
kryzysową sytuacją w si-

Gen. Laplane zgłosił we 
wtorek swoją rezygnację, 
jednak prezydent Maria 

łach zbrojnych. Jak pisze Estela Peron nie przyjęła 
agencja Reutera, sytuację jej. Wzrost napięcia spowo-
tę wywołało niezadowolenie dował obawy obserwatorów 
czołowych przedstawicieli 
armii z polityki naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych gen. 
Alberto Numa Laplane, któ-

politycznych przed ewentual 
nością wojskowego zamachu 
stanu. 

Żołnierze pierwszego kor­
pusu armii argentyńskiej, 

ne'a, zajęli punkty strate­
giczne w stolicy Argentyny. 
Żołnierze formacji „Grana-
deros", którzy stanowią 
straż prezydenta republiki 
otoczyli rezydencję rządu w 
Buenos Aires oraz rezyden­
cję prezydenta na przed­
mieściu stolicy — Olivos. 
Ponadto w części sił zbroj­
nych ogłoszono stan pogoto­
wia. 
omam 

SZCZĘŚLIWY POWRÓT „LATAJĄCEJ KACZKI" 
TOKIO (PAP). Do portu w 

Jokohamie powróciła z rej 
W czasie żeglugi, która trwa konani, czy zdołają opłynąć 
ła 660 dni, żeglarze przebyli kulę . ziemską, ponieważ nie 

su dookoła świata, „Latająca 3 oceany i zawinęli do 23 mieli żadnego doświadczenia 
Kaczka" — jacht, który 3 li- portów. Po powrocie jeden w żeglowaniu jachtem... 
stopada 1973 r. z 3-osobową ze śmiałków przyznał, że 2 
załogą wypłynął w morze, lata temu nie byli oni prze 

NOWE ODKRYCIE FIZYKÓW 

A więc materia składa się tylko z 4 cząsteczek? 
BONN (PAP). Naukowcy 

;pracujący w Hamburgu przy 
pomocy synchrotronu „desy" 
odkryli po raz drugi w cią­
gu niewielu tygodni kolejną 
nową cząstkę elementarną. 
Odkrycia tego dokonały nie­
zależnie i przy pomocy od­
miennych metod pomiaro­
wych dvja zespoły naukow­
ców. Nową cząstką określo­
no do czasu definitywnego 
nadania jej nazu:y mianem, 
„cząsteczka — x". Nozca czą 
steczka elementarna, podob­
nie jak odkryta w lipcu br. 
przy pomocy „desy" „czą­
steczka — PC" posiada nie 

określone dotąd właściwoś­
ci, nazwane przez fizyków 
„charm". 

Po odkryciu pierwszej czą 
steczki typu „charm" w listo 
padzie 1974 r. doszło do 
znacznego rozszerzenia do­
tychczasowych teorii budo­
wy materii. Od tego czasu 
stały się znane różne czą­
steczki „charm", z których 
dwie odkryto to Hamburgu. 
Nowa „cząsteczka — x", po­
dobnie jak „cząsteczka — 
PC" dostarcza mocnego po­
parcia teorii wg której ma­
teria składa Się z czterech 
różnych cząsteczek elemen­

tarnych, zwanych „kwarka­
mi". 

Nowa „cząsteczka — x" 
posiada masę 2,8 miliarda 
elektronowoltów (fizyczna 
jednostka pomiaru energii 
masy cząstek elementar­
nych), a więc jest nieco lżej 
sza od poprzednio odkry­
tych cząsteczek typu 
„charm". Istnienie nowej czą 
steczki zostało potwierdzone 
przez naukowców w labora­
toriach fizyki nuklearnej w 
Akwizgranie, Hambvrgu, Mo 
nachium, Tokio i Heidelber 
a u. 

NARÓD RADZ1EO&I 
POTĘPIA 
CHILIJSKĄ JUNTĘ 

MOSKWA (PAP). J&k pi­
sze komentator agencji pra­
sowej „Nowosti" (APN), Ju­
rij Gwozdiew, naród radziec 
ki zdecydowanie i konsek­
wentnie popiera słuszną wal 
kę patriotów chilijskich prze 
ciwko faszystowskiej tyranii. 
W całym Związku Radziec­
kim odbywają się liczne wie 
ce solidarności z narodem 
Chile. 

W warunkach odprężenia 
i obecnym klimacie politycz 
nym faszystowski reżim W 
Chile — pisze komentator 
Agencji — przypomina dino 
zaura, który zabłądził do na­
szej epoki. Reżim ten nie da 
się pogodzić z „duchem Hel­
sinek", z dążeniami ludzkoś 
ci pragnącej żyć w pokoju 
i bezpieczeństwie. 

Obywatele radzieccy dekla 
rują braterską solidarność 
ze wszystkimi więźniami re­
żimu Pinocheta, których u-
wolnienia stanowczo się do­
magają wraz ze wszystkimi 
narodami kuli ziemskiej. 
Wczoraj — pisze J. Gwoz­
diew — więźniami faszyzmu 
byli Thaelmann i Dymitrow, 
dziś Luis Corvalan i tysiące 
chilijskich bojowników o de 
mokrację. Sprawa chilijskich 
patriotów jest sprawą całej 
postępowej ludzkości. Wszy­
scy _ antyfaszyści na świecie 
popierają ich i występują W 
ich obronie. 

ZSRR - NRD 

STOSUNKI 
HANDLOWE 

MOSKWA (PAP). W Mo­
skwie ministrowie handlu 
zagranicznego ZSRR i NRD> 
Nikołaj Patoliczew i Horst 
Soelle omawiali problemy 
związane z> przygotowaniem 
nowego porozumienia handlo 
wego między dwoma krają 
mi na nadchodzącą pięciolat 
kę. Związek Radziecki i 
NRD skoordynowały swe 
plany gospodarcze na lata 
1976—1980 i zamierzają ^ 
przyszłej pięciolatce zwięk­
szyć wzajemne obroty towa­
rowe niemal o 40 proc. ^ 
porównaniu z obecnym okre 
sem. 

Na rok 1975 spodziewany 
jest wzrost wymiany handlo 
wej między ZSRR a NRD * 
porównaniu z rokiem 1974, 
kiedy to obroty towarowe o-
siągnęły sumę 4,3 mld rubli-
NRD zajmuje pierwsze miej-
ce w handlu zagraniczny^1 

Związku Radzieckiego. 

W SPRAWIE 
KATASTROFY 
SAMOLOTU CSRS 

PRAGA (PAP). Agencja 
CTK ogłosiła komunikat Mi 
nisterstwa Transportu CSRS 
o badaniach przyczyn kataS 
trofy czechosłowackiego sa­
molotu pasażerskiego, który 
rozbił się w dniu 19 sierp­
nia br. w pobliżu Damasz­
ku. 

Zebrane dotychczas dane  

wskazują — głosi komuni­
kat — że lot samolotu cze­
chosłowackich linii lotni­
czych „Ił-62" aż do mometi 
tu katastrofy przebiegał not 
malnie. Załoga nie inform0 

wała o żadnych trudnoś­
ciach. Warunki atmosferycz 
ne w tym czasie były sprzy 
jające. Między załogą sam0 

lotu a służbą kontrolną lot  

niska w Damaszku uttzytf1^ 
wana była normalna łącz-
ność. 

Samolot doznał awarii P°" 
czas ostatniej fazy manew­
ru lądowania. vV mon^nci® 
zetknięcia z ziemią samol0'' 
rozpadł się i stanął w P*0' 
mieniach. W szczątkach r*13 

szyny zginęło 126 osób. w 

tym 11 członków załogi, k-3 

tastrofę przeżyli jeden d°' 
rośły pasażer i jedno 
ko. W katastrofie zginęło 
obywateli czechosłowackiej 
oraz obywatele Polski NR^' 
Węgier, Traku, Syrii, iTi?z" 
panii, Danii, Jordanii, Fran 

cji i RFN. 
Badanie przyczyn katastru 

ty trwa. 
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Jak wzbogacić zaopatrzenie rynku 
SŁUPSK. Z inicjatywy 

władz wojewódzkich, przy 
współpracy WSS „Społem" 
zorganizowano w Klapach 
„Parnas" i „Emka" pierw­
sze w województwie spotka 
nie handlowców z produeen 
tami towarów rynkowych 
(przemysłowycn i spożyw­
czych). Było to pouczające 
spotkanie, okazało sie bo­
wiem, że trzeba jeszcze spo 
ro czasu, by handlowcy mo 
gli zgromadzić dokładniej­
sze informacje o możliwoś­
ciach produkcyjnych i wy­
twarzanych asortymentach 
niektórych zakładów pracy 
woj. słupskiego. 

Korzystając z okazji, za­
wierano transakcje. Słupski 
„Arged" zakupił od bytow-
skiej spółdzielni inwalidów 
„Meral" zawiasy do okien, 
a ponadto ...szczurołapki. 
Wbrew pozorom, jest to 

wyrób bardzo poszukiwany, 
szczególnie na tak ezgotycz 
nych rynkach, jak Nigeria, 
Kuwejt, Wenezuela, dokąd 
go bytowianie eksportują. 

Inny zakład bytowski 
„Formet" (filia zakładu 
form metalowych w Bydgo 
szczy) oferuje różne wyro­
by metalowe i półfabrykaty 
które mogą być użyteczne 
aia wielu producentów orze 
myślowych artykułów rynko 
wych. 

Zakład Doskonalenia Zawo 
dowego zaprezentował ze­
staw drobiazgów, bardzo po 
trzebnych w gospodarstwie 
domowym, np. otwieracze 
do konserw i bu elsk. skro 
baczki do ryb, wieszaki do 
papieru toaletowsgo. Majster 
kowicze mogą kup'ć imadło 
stolarskie, zaś amatorzy ćwi 
czeń ruchowych i relaksu 
— otrzymają w przyszłości 

interesujące urządzenie nPar 
te na rowerowym mechaniz 
mie korbowym. 

Sprzedawano również ar­
tykuły spożywcze, oferowa­
ne np. przez przetwórnię 
runa leśnego WZGS w 
Trzebielinie, Słupskie Zakła 
dy Przemysłu Ziemniaczane 
go, „Pomorzankę". 

Pierwsze spotkanie han­
dlowców z producentaęii nie 
było giełdą a jedynie prze­
glądem możliwości wojewódz 
twa w niektórych dziedzi­
nach. Organizatorzy nie 
mają zresztą zamiaru ogra 
niczać zaopatrzenia rynku 
do ram wojewódzkich. Chcą 
natomiast lepiej wykorzy­
stać miejscowe możliwości, 
wzbogacić rynek. Podobne 
spotkania, systematycznie 

organizowane, mogą przy­
czynić sie do osiągnięcia ta 
kiego celu. (tem) 

Intensyfikacja hodowli 
w gospodarstwach państwowych 

SŁUPSK. KOSZALIN. W 
ostatnich latach państwowe 
gospodarstwa rolne w woje 
wództwach słupskim i kosza 
lińskim intensyfikują hodow 
lę. Wzrost pogłowia i do­
staw żywca na rynek jest 
jednak wynikiem rozwoju 
hodowli bydła i chowu trzo 
dy jedynie w pewnej, sta­
nowiącej zres:,\lą większość, 
części zakładów pegeerow-
skich. W chowie trzody oko 
ło 40 proc. przedsiębiorstw 
nie osiąga dotąd wyników 
przeciętnych, wypracowa­
nych przez wszystkie jed­
nostki Okręgowego Zjedno­
czenia Państwowych Przed­
siębiorstw Rolnych, o bej mu 
jącego pegeery w obu woje 
Wództwach. 

Ostatnio dokonano anali­
zy przyczyn zahamowań w 
chowie trzody w przedsię­
biorstwach o malej wydaj-

LIGA KOBIET 
PO REORGANIZACJI 

KOSZALIN. SŁUPSK. Od 
było się posiedzenie plenar 
ne Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet w Koszalinie 
i spotkanie aktywistek tej 
organizacji w Słupsku, na 
których powołano nowe za­
rządy wojewódzkie w obu 
"Województwach, zgodnie z 
nowym podziałem adminis-

PRZED 

40 SESJĄ MIS 

(dokończenie ze str. 1) 

Pracach komisji statystycz­
nej RWPG oraz konferencji 
statystyków europejskich 
EKG ONZ, GUS współpra­
cuje zarówno z tymi orga­
nizacjami, jak i 7. Biurem 
etatystycznym ONZ oraz wy 
specjalizowanymi agendami 
te.i organizacji, dostarczając 
opracowań dotyczących Pol­
ski. 

Polscy statystycy biorą 
ro\ynież udział w pracach 
^wiązanych ze światowym 
badaniem płodności kobiet, 
uczestniczą w badaniach nad 
statystycznymi systemami 
Informatycznymi oraz porów 
naniami międzynarodowymi 
Poziomu dochodu narodowe 

cen i spożycia. 
Doskonalenie metodologii 

badań i opracowań z zakre 
Porównań miedzynarodo-

"^ch jest bardzo ważnym 
nurtem prac Głównego U-
rz<?du Statystycznego. 

Zbliżająca się sesja, w 
której weźmie udział ok. 

uczestników z 63 
Państw, będzie okazją do 
zaprezentowania osiągnięć 
n a ule o wy c h poszc z eg óln y ch 
krajów. Statystycy pols-cy 
Pfzedstawią na sesji łącz­
nie 20 referatów! będą też 
Organizatoraimi bądź współ-
0rganizatorami 6 posiedzeń 
Naukowych. 

ności hodowli. W spotkaniu, 
które odbyło się w Kombi­
nacie PGR w Sycewicach, 
pod Słupskiem, uczestniczyli 
dyrektorzy i główni specja­
liści produkcji zwierzęcej z 
zainteresowanych przedsię­
biorstw w obu wojewódz­
twach. Omówiono elementy 
programu intensyfikacji ho­
dowli w gospodarce wielko 
towarowej. Wskazano m. in. 
na rolę modernizacji proce 
sów odchowu prosiąt. Pod­
wyżka cen żywca w skupie 
otworzyła przed państwowy 
mi gospodarstwami możli­
wości wypracowania dodat­
kowych wpływów wielkości 
kilkudziesięciu milionów zło 
tych w roku. 

W Redencinle, zakładzie 
sycewickiego kombinatu, u-
czestnicy snotkania zapozna 
li się z efektywnymi meto­
dami chowu, stosowanymi 

tu od trzech lat. Do maksy 
malnego wykorzystania sta­
nowisk doprowadzono w Re 
dencinie przez modernizację 
stanowisk porodowych w 
chlewni oraz adaptację by­
łej stodoły na chlewnię dla 
macior luźnych i niskooroś 
nych. W Redencinie, przy 
znacznym ograniczeniu licz­
by obsługi, produkuje się 
ilości żywca, dostarczane do 
tąd na rynek przez cztery 
obiekty. Na stanowisku po­
rodowym rodzi się w roku 
około 50 prosiąt. Od każdej 
z 90 macior uzyskuje się w 
roku 21 do 22 sztuk. Wyso­
ka wydajność chlewni w Re 
dencinie jest m. in. zasługą 
młodego chlewmistrza Kazi­
mierza Łaska. Obiekty de­
monstrował gościom kierów 
nik zakładu Czesław Groń­
ski. 

T.F. 

tracyjnym kraju. W obra­
dach wzięli udział przedsta 
wiciele wojewódzkich władz 
partyjnych i administracyj­
nych oraz kierowniczka wy 
działu organizacyjnego Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet 
Henryka Dęga. 

Przewodniczącą Zarządu 
Wojewódzkiego LK w Słup­
sku wybrano dr Helenę Stę 
pień, sekretarzem została Ma 
ria Zwolińska. Natomiast w 
Koszalinie przewodniczącą 

ZW LK została Janina Stole, 
a sekretarzem Danuta Szu-
kalska. Byłe zarządy powia 
towe Ligi Kobiet przemia­
nowano na zarządy miejskie 
tej organizacji. Wraz ze wzro 
stem liczby członkiń Ligi Ko 
biet, powoływać się będzie, 
zgodnie ze statutem, nowe 
zarządy miejskie LK. Nowo 
powołane zarządy wojewódz 
kie nakreśliły zadania dla 
organizacji. 

(jawro) 

DOŻYNKOWA 
WYSTAWA 
I WIELKI KIERMASZ 
RSW „PRASA-
-KSIĄŻKA-RUCH" 

KOSZALIN. Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Upowszech 
niania Prasy i Książki Ro­
botniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa-Książka-
-Ruch" przygotowuje z oka 
zji Centralnych Dożynek 
specjalną ekspozycję praso­
wą. Będzie ona czynna w 
dniach od 6 do 15 wrześ­
nia br. w pomieszczeniach 
koszalińskiego Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ 
ki. Wystawa nosząca tytuł 
„Pro<blemy rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej po 
VI Zjeździe PZPR na ła­
mach prasy polskiej" zilu­
struje przemiany dokonane 
w naszym rolnictwie w la­
tach 1971—75, ukazując rolę 
pracy w popularyzacji poli­
tyki rolnej partii i jej pro 
gramu żywnościowego. Osób 
ne miejsce zajmie proble­
matyka rolnicza Środkowe­
go Pomorza, Ekspozycja, 
przygotowana przez kosza­
lińskich dziennikarzy i pla­
styków, bedzie jednocześnie 
prezentacja czołowych gazet 
krajowych i bogatej prasy 
rolniczej. Przejrzysta kom­
pozycja i forma plastyczna 
wystawy, wzbogacenie je.i o 
ponad 30 plansz, fotogramów 
i innych elementów graficz­
nych podniosą jej czytelność 

W dniu dożynek czynny 
będzie również wielki kier 
masz RSW „Prasa-Książka-
-Ruch", zlokalizowany 
wzdłuż deptaka dla pie­
szych przy ul. Zwycięstwa 
(od placu Wolności do ul. 
Wojska Polskiego). Organi­
zatorzy zapowiadają, że w 
25 stoiskach znajdzie się bo 
gaty wybór wydawnictw 
książkowych, czasopism, płyt 
gramofonowych, pocztówek, 
pamiątek, reprodukcji ma­
larstwa, znaczków i przy­
borów filatelistycznych. Bę 
dzie można tam nabyć m. 
in. nozycje opublikowane 
przez „Książkę i Wiedzę", 
„Interpress", Centralny Kol 
portaż Wojskowy, Krajową 
Agencję Wydawniczą, książ 
ki o tematyce rolnicze; 
regionalnej, płyty „Tcmpres-
su" i „Polskich Nagrań", o-
kolicznościowe wydawnictwa 
dożynkowe. Kiermasz otrzy 
ma bogatv wystrój plastycz 
ny. (woj) 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje IMiGW, dziś w kraju 
będzie zachmurzenie umiarko­
wane, tylko na południowym 
wschodzie przejściowo duże i 
miejscami możliwe opady oraz 
lokalne burze. Temperatura mi 
nimalna od 9 st. do 14 st. Tem 
peratura maksymalna od 20 st. 
do 28 st. 

mmzsamaBms 

Fabryki żywności na pełnych obrotach 
lecz nie w Koszalinie 
WARSZAWA (PAP). W 

ciągu bieżącej 5-latki w prze 
myślę spożywczym skrócono 
średnio o połowę okres uzy­
skiwania przez nowe zakła­
dy pełnej zdolności produk­
cyjnej. Przeciętnie po 6 mie 
siącach osiągnęły planowane 
rozmiary produkcji 23 nowe 
zakłady, które zakończyły 
ten proces w I półroczu br. 
Jest to termin krótszy o po­
nad miesiąc od zaplanowa­
nego i o pół roku — niż na 
początku bieżącego 5-lecia. 
A przecież obecnie budujemy 
przetwórnie znacznie więk­
sze. Pod tym względem moż 
na więc zaliczyć przemysł 
spożywczy do czołówki w ca 
łej gospodarce narodowej. 

Oczywiście poszczególne za 
kłady w zależności od cha­
rakteru i wielkości produkcji 
osiągają planowane rnoce w 
różnym czasie. Od początku 
br. obowiązuje jednak zasa­
da, że w żadnym zakładzie 
przemysłu rolno-spożywcze-
go okres ten nie może prze 
kraćzsć' 9 miesięcy. 

W latach 1973—74 spośród 
ponad 130 „fabryk" żywności 
— przeszło 60 zakładów uzy 
skało pełną zdolność produk 
cyjną na kilka tygodni przed 
ustalonym terminem. Dzięki 

temu przyspieszeniu w osta­
tnich 2 latach dostarczono 
dodatkową produkcję wartoś 
ci ok. 2 mld zł. Również w I 
półroczu br. podobne przed­
sięwzięcia umożliwiły zwięk 
szenie dostaw artykułów 
spożywczych — za ok. 11 
min zł. 

Okres osiągania przez no­
wy zakład planowanych zdol 
ności produkcyjnych decydu 
je w znacznym stopniu o 
tym, jak szybko ponoszone 
nakłady „procentują" dosta­
wami produktów żywnościo­
wych na rynek, dąży się 
więc obecnie do dalszego 
usprawnienia tej działalnoś­
ci i eliminowania występują 
cych niekiedy niekorzystnych 
zjawisk w tym zakresie! Cho 
dzi m. in. o poprawę wyko 
nawstwa prac budowlano-
-montażowych i przestrzega­
nie zasad właściwego rozru 
chu technicznego i technolo­
gicznego, co rzutuje bezpo­
średnio na termin uzyskiwa 
nia przez zakłady ękreślonej 
wielkości produkcji. 

Przykładem właśnie takich 
niedociągnięć są Zakłady 
Mięsne w Koszalinie, gdzie 
po przekazaniu w minionym 
roku obiektu do użytku, 
stwierdzono kilkaset usterek 

różnego typu. Zawodzą prze­
de wszystkim prototypowe 
kotły dostarczone przez fa­
brykę „Fakop" z Sosnowca. 
Nie może podjąć produkcji 
w pełnym asortymencie rów 
nież zakład drobiarski we 
Wrocławiu (przyczyną są licz 
ne usterki techniczne i opóź 
nienie montażu urządzeń), 
którego głównym wykonaw­
cą jest Wrocławskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Obecnie w 
zakładzie tym wiele spraw 
już rozwiązano, jtiinak na­
dal nie podjęto produkcji wy 
robów garmażeryjnych. Przej 
ściowe trudności wystąpiły w 
minionych miesiącach rów­
nież m. in. w wytwórni lo­
dów w Rzeszowie i Łodzi, 
gdyż brakowało opakowań. 

Idzie również o jeszcze lep 
szą koordynację robót pro-
Wc?dzonych przez wykonaw­
ców krajowych i zagranicz­
nych oraz o terminowe od­
dawanie do użytku tzw. in­
westycji towarzyszących, któ 
re tylko z pozoru nie mają 
wpływu na wielkość produk 
cji w nowym zakładzie. Np 
w kombinacie drobiarskim w 
Leszczynach pracowano 
przez dłuższy okres tylko na 
jedną zmianę, gdyż na czas 
nie ukończono budowy urzą 
dzeń zaopatrujących zakład 
W wodę. 

i.~ * 
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W Lubelskim Zagłębiu Wę cą toieię wydobywczą. Pó* 
glowym trwa budowa kopal stawiona na specjalnych szy 
ni w Bogdance. Ostatnio nach zostanie nasunięta na 
przybyły tu nowe elementy szyb po zakończeniu pra<? 
Świadczące o rozmachu in- mrożeniowych. 
westycji. Już z daleka wi­
dać dominującą nad okoli- CAF — Jaśkiewicz 

Zapraszamy do Gościna! 
(dokończenie ze str. 1) 

isku sportowym w Gości­
nie. 

Organizatorzy imprezy 
zapraszają do Gościna 
wszystkich zmotoryzo­
wanych mieszkańców wo­
jewództw koszalińskiego 
i słupskiego, wczasowi­
czów i kuracjuszy z Ko­
łobrzegu, miejscowości 
nadmorskich i pojezierzy, 
oraz szczególnie serdecz­
nie — sąsiadów Gościna 

z gmin: Dygowo, Siemyśl, 
Kołobrzeg, Karlino i Ry­
mań- Miejsca jest dużo, 
zaopatrzenie w żywność 
zapewnione , program a-
trakcyjny. 

W przeddzień imprezy, 
tj. w sobotę 30 bm. na 
terenie gminy Gościno 
odbędzie się wiele imprez 

kulturalno-oświatowych d 
charakterze bardziej ka­
meralnym. M. in. we 
wszystkich klubach wiej­
skich odbędą się spotka­
nia z dziennikarzami pra­
sy, radia i telewizji, a w 
szkołach spotkania z po­
pularyzatorami gier i za­
baw logicznych. 

Oficjalną częścią tegd 
prawie dwudniowego fes 
tynu będzie spotkanie za 
służonych mieszkańców 
gminy Gościno z przedsta 
wicielami władz woje­
wódzkich i organizato­
rami festynu, które od­
będzie się w sobotę, 30 
bm. 

Tak więc, zanim spotka 
my się na Dożynkach w 
Koszalinie, spotka jmy się 
w Gościnie — u mistrza 
gospodarności! 

TRAGICZNE SKUTKI KRADZIEŻY 
SPIRYTUSU METYLOWEGO 

Ł0D2 (PAP). Na stacji Łódź 
Kaliska grupa pracowników 
magazynu Przedsiębiorstwa Spe 
dycji Krajowej dokonała kra­
dzieży spirytusu metylowego. 

Po spożyciu skażonego alkoho 
lu śmiertelnemu zatruciu ulegli 
dwaj mieszkańcy Łodzi: Anto­
ni P„ lat 52 i Stanisław Z., 
lat 51. 

Łódzki Instytut Medycyny 
Pracy udzielił pomocy ogółem 
13 osobom, które spożywały 
skradziony alkohol. Obecnie na 
oddziale toksykologii Instytutu 
znajdują się jeszcze 4 osoby. 
Życiu ich nie zagraża niebez­
pieczeństwo. 

Jak wykazało niezwłocznie 

KOMUNIKAT MO 
KW MO w Koszalinie prowa 

dzi śledztwo, mające na celu 
wyjaśnienie okoliczności śmier­
ci Józefa Częszaka, ram. w 
Prosinku, gmina Czaplinek. W 
związku z tym uprasza się 
wszystkie osoby, które w dniu 
15 sierpnia 1975 r. jechały po­
ciągiem, wyjeżdżającym ze 
Szczecinka o godz. 20.20 i przy 
jeżdżającym do Czaplinka o 

podjęte przez fOdzka prokuratu 
rę śledztwo, kradzieży spirytu­
su dokonano z przesyłki kole­
jowej nadanej przez Zakłady 
Chemiczne w Oświęcimiu dla 
Kutnowskich Zakładów Farma­
ceutycznych ..Polfa". W toku 
trwającego jeszcze śledztwa 
ustalono, że jeden z balonów 
ze spirytusem nie posiadał o-
ryginalnej plomby — stwier­
dzono w nim ubytek około 5 
litrów alkoholu metylowego. 

Na wniosek prokuratury łódz 
kiej zatrzymany został magazy 
nier Przedsiębiorstwa Spedycji 
Krajowej w Łodzi, Mirosław 
K. pod zarzutem niedopełnie­
nia obowiązków służbowych. 

godz, 21.10, oraz osoby korzj 
stające z autobusu MPK, od­
jeżdżającego ze stacji PKP w 
Czaplinku po przyjeździe wy­
mienionego pociągu, o telefo­
niczne lub osobiste skontakto­
wanie się z posterunkiem MC 
v/ Czaplinku (tel. 97) lut 
KW MO w Koszalinie (tel. 29-
-240). 
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PÓŁ KILOMETRA AKT PO REFORMIE A NOWE POMIESZCZENIA DLA ARCHIWALIÓW 
POWSTAJĄ PLACÓWKI WOJEWÓDZKIE 

ZREORGANIZOWANE ARCHIWA 
ZAPLECZEM NAUKOWO-BADAWCZYM 

A 

• 

KOSZALIN. SŁUPSK. W sprawnym przeprowadzeniu 
reformy administracyjnej kraju miały swój udział również 
archiwa państwowe, zajmujące się przechowywaniem do­
kumentacji. Bogate, wieloletnie zasoby akt, znajdujące się 
w likwidowanych urzędach i instytucjach szczebla powia 
towego w byłym woj. koszalińskim, wymagały fachowej 
segregacji i uporządkowania, w czym wydatnie dopomo­
gli archiwiści. Część tej dokumentacji, nie przedstawiająca 
wartości archiwalnej, trafiła na makulaturę, część akt — 
t> tymczasowym znaczeniu — została przekazana urzędom 
wojewódzkim w Koszalinie, Słupsku i Pile. Pokaźną spuś­
ciznę podlegającą wieczystemu przechowywaniu ̂ dokumen­
ty tzw. kategorii A) przejęto Archiwum Państwowe w Ko­

szalinie. W sumie do koszalińskiego archiwum, jego szcze 
cineckiej filii (byłe Archiwum Powiatowe) i oddziału w 
Słupsku trafiło po reformie ok. 500 metrów bieżących akt. 

Nowe zasoby dokumentów znacznie powiększyły zbiory 
placówek archiwistycznych, nie dysponujących odpowied­
nimi warunkami do ich gromadzenia. Ciasne, mieszczące 
się od lat w niewielkim budyneczku przy ul. Walki Mło­
dych archiwum w Koszalinie doczekało się poprawy sytu­
acji dzięki przyznaniu nowych lokali przy ul. Zwycięstwa 
i Marii Skłodowskiej-Curie. W woj. słupskim pomieszcze­
nia umożliwiające przechowywanie części akt uzyskano w 
Miastku. 

W trakcie organizacji — uzależnionej m. in. od stwo­

rzenia niezbędnej bazy lokalowej — znajdują się obecnie 
archiwa wojewódzkie. Takie samodzielne placówki — 
oprócz koszalińskiej — powstać mają m. in. w Słupsku 
i Pile w wyniku przekształcenia istniejących tam obecnie 
oddziałów. Przejmą one część najnowszych powojennych 
zasobów dokumentacji z innych archiwów (m. in. koszaliń­
skiego). Wypada jednak dodać, że np. Archiwum Państwo­
we w Koszalinie od lat zamierzało sprowadzić sporo cen­
nych, dotycżących Środkowego Pomorza, akt z bratniej 
placówki w Szczecinie, ale jak dotąd nie pozwalała na to 
ciasnota lokalowa. Obecnie państwowe zbiory archiwalne 
zlokalizowane w obu województwach liczą w sumie około 
£700 metrów bieżących ^z tego 1500 m.b. w Koszalinie)^ 
Pilną pucrzebą jest również uruchomienie własnej pracow­
ni mikrofilmów, umożliwiającej nowoczesne zabezpiecze­
nie i wykorzystywanie archiwaliów. 

W miarę możliwości władze nowych województw stwa­
rzają odpowiednie warunki dla działalności archiwistycz-
nej. Zreorganizowane, dysponujące bogatymi zasobami do­
kumentacji, archiwa państwowe stanowią bowiem niezbęd 
ne zapiecze naukowo-badawcze, coraz bardziej doceniane 
przez ogół społeczeństwa. Archiwalia koszalińskie (sięga­
jące XVI wieku) posłużyły np. do opracowania dwóch mo­
nografii o Koszalinie. Ich autorami byli m. in. archiwiści 
coraz częściej inicjujący wykorzystywanie zbiorów archi­
walnych dla prowadzenia prac naukowych i badawczych. 

(woj) 

JEDNYM 

CELNYM 

STRZAŁEM 
Od samolotu oderwała się sylwet 

spadochroniarza. Maszyna w od­
dali zamieniła sie już w srebrną 
Iskierkę, a skoczek kołysał się w 
powietrzu wolno opadając na dół. 

Pada komenda. Za chwilę ogłusza 
jacy huk strzału z działa przeciwlot 
niczego. Sylwetka skoczka rozpada 
się na strzępy. To ogromny sukces, 
trafić z działa do powietrznego ce­
lu pierwszym pociskiem. 

Skoczek był oczywiście makietą. 
A strzelali do niego oodchorążowie. 
słuchacze Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Obrony Przeciwlotni­
czej im. por. Mieczysława Kalinow­
skiego w Koszalinie. Zdziwienie u 
obserwatorów ćwiczeń wywołał 
fakt, że byli to słuchacze politycz­
nego kierunku studiów: starszy ka­
pral podchorąży Andrzej Rudnik i 
bombardier podchorąży Wiesław 
Witkowski. 

To nie jedyne sensacyjne wyda­
rzenie z poligonowych ćwiczeń. Któ 
regoś dnia podchorążowie obsługu­
jący samobieżne, sprzężone działo 
przeciwlotnicze ucięli rękaw holo­
wany za samolotem. I nie było już 
do "czego strzelać, koniec ćwiczeń. 
Ale taka seria z czterech sprzężo­
nych luf wymaga ogromnej precy­
zji. Załoga działa zyskała więc za­
służone uznanie. 

•Tak dochodzą dn takich wyników 
studenci wojskowej uczelni w Ko­
szalinie? 

DziaJo-komputer 

Podobne to do czołgu. Tylko że 
zamiast jednej lufy, ma cztery o 
wiele cieńsze i nad korpusem pan­
cerza ogromną metalową patelnię. 
Różnie tę broń nazywają w nomen­
klaturze wojskowej. Ale dla jaśniej 

szego obrazu przyjmijmy, ?e jes] to 
samobieżne, sprzężone działo prze­
ciwlotnicze. 

W koszalińskiej WSOWOP1 jest 
specjalna sala poświęcona tylko tej 
broni. W betonowej posadzce zagłę­
biony jest kadłub stalowego kolosa. 
Górna pokrywa pancerza zdjęta, od 
słania wnetrze działa. Dookoła trzy 
miejscowej kabiny — tarcze zega­
rów, ekrany radarowe, przełączni­
ki, wskaźniki najróżniejszych urzą­
dzeń elektronicznych. Przed środ­
kowym pomieszczeniem zwisa na 
grubych przewodach coś w rodzaju 
rewolweru z kolbą wymodelowaną 
do reki 1 spustem. 

— Tym urządzeniem celowniczy 
otwiera ogień do nieprzyjacielskie­
go celu — wyjaśnia kapitan, Alek­
sander Markiewicz. 

Kilka metrów przed działem sto­
ją wielkie metalowe szafy, łączą­
ce sie splotami kolorowych kabli. 
Zamyka ten szereg charakterystycz 
na metalowa patelnia. 

•— To jest antena radarowa — 
mówi kapitan — wewnątrz działa 
znajdują się wszystkie urządzenia 
radiolokacyjne. Żeby nasi studenci 
lepiej zaDoznali się z ich działa­
niem, drugi zestaw tych urządzeń 
ustawiliśmy przed działem. 

Zbyt to skomplikowane, aby w 
kilku czy kilkunastu zdaniach opi­
sać elektroniczny j automatyczny 
system działania tej broni. W o-
gromnym skrócie wygląda to tak: 
działo wychwytuje cel, przechodzi 
na automatyczne śledzenie aż do 
momentu otwarcia ognia przez ce­
lowniczego. 

— A jeśli cel, to znaczy samolot 
naddżwiekowy leci bardzo nisko 1 
z ogromną szybkością, wówczas an-

— To nam bardzo pomaga w pra 
cy — mówi ppłk Jan Siedlak — 
sprawdzenie wiadomości przyswojo 
nych przez słuchaczy na wykładzie 
trwa zaledwie kilka minut. 

Obok laboratorium. Tutaj studen 
ci uczą się obsługi wszystkich środ 
ków audiowizualnych, począwszy od 
zestawów radiowo-magnetofono-
wych aż po projekcyjne aparaty fil 
mowe. 

W towarzystwie podpułkowników: 
Mariana Dąbrowskiego i Leszka Kul 
kowskiego zwiedzamy laboratoria 
cyklu technicznego. W laboratorium 
automatyki odbywają się właśnie 
zajęcia warsztatowe. Podchorążowie 
zapoznają się z podstawowymi czyn 
nościami, jakie trzeba wykonać na 
polu walki, aby naprawić skompli­

kowany sprzęt. Następnie gościmy 
w laboratorium podstaw radioloka 
cji, a później w laboratorium elek-
tro-radiotechniki. Skomplikowane 
urządzenia, najnowocześniejsza apa 
ratura. 

Ludzie, którzy opuszczają mury 
tej uczelni, są poszukiwanymi spec­
jalistami w jednostkach wojsk obro 
ny przeciwlotniczej. 

Szanse dla 
najzdolniejszych 

W gabinecie zastępcy komendan­
ta WSOWOPl do spraw politycz­
nych magistra Jerzego Młodarskie-
go są jeszcze przedstawiciele kadry 
wykładowców: płk dypl. Kazimierz 
Lis i płk mgr Eugeniusz Kołodziej 
czyk. 

Z ich wypowiedzi wynika, że ko­
szalińska uczelnia, kształci swych 
absolwentów w dwóch zasadniczych 
kierunkach: liniowym i politycznym 
Po ukończeniu szkoły zajmują oni 
określone stanowiska w jednostkach 
wojsk obrony przeciwlotniczej i 
wojsk obrony powietrznej kraju. 

Studia trwają osiem semestrów, 
czyli cztery lata. Po trzech semes­
trach odbywają praktyki w jednost 
kach liniowych a także praktyki 
teofaniczne. 

— Szczególną troską otaczamy wy 
różniających się dobrymi wynika­
mi słuchaczy naszej uczelni — mó­
wi zastępca komendanta — naszym 
oczkiem w głowie jest naukowe 
koło podchorążych. Składa się z 
iwunastu sekcji. 

Szczególnie uzdolnieni podchorą­
żowie mogą studiować według indy 
widualnych programów. Prawdę mó 
wiąc, jest to jeszcze w sferze eks­
perymentów. Ale są także konkret 
ne przesłanki zmierzające do reali­
zacji tego założenia. Oto jedna cha 

rakterystyczna: na rzecz poszerze­
nia wiedzy, niektórzy słuchacze ma 
ją , prawo zrezygnować z pewnych 
wykładów programowych. 

Moim zdaniem, ciekawszy jest 
projekt umożliwienia najbardziej 
uzdolnionym słuchaczom WSOWOPl 
równoległych studiów na innej uczel 
ni cywilnej, w wyniku czego pod­
chorąży może uzyskać tytuł ma­
gistra. 

— Jak w jednostkach liniowych 
przyjmują absolwentów koszaliń­
skiej uczelni? Przecież to zderzenie 
teorii z życiem... 

— Po skończeniu szkoły, oni tam 
wracają jak do swego domu. Nie­
jednokrotnie byli przecież na prak 
tykach. W wielu przypadkach pi' 
sali prace dyplomowe związane Z 
tymi jednostkami. 

Chcą ich widzieć u siebie, dom£ 
gają się tego. I z tego chyba wy­
nika fakt, że absolwenci koszaliń­
skiej uczelni tak szybko awansują* 
Zajmują obecnie najwyższe stano­
wiska w wojskach obrony przeciw­
lotniczej i wojskach obrony powie­
trznej kraju. 

Nie zapomniano w tej uczelni o 
absolwentach, którzy ukończyli 
kilka czy kilkanaście lat temu. Z 
myślą o nich organizowane są wie 
czorowe studia inżynierskie i za*< 
oczne studia inżynierskie. 

Myśli się tutaj i mówi o każdyrn 
absolwencie, o wszystkich, co chiufr 
nie świadczy o historii szkoły. 

ANTONI KIEŁCZEWSltf 

Na zdjęciach: u góry z lewej ' 
samobieżne, sprzężone działo prze­
ciwlotnicze; poniżej — tak to nie­
groźnie wygląda, dokąd nie wypai* 
ze wszystkich rakiet. 

Zdjęcia: Stanisław Iwa® 
(„Żołnierz Wolności") 

tena radarowa wykryje go niemal 
tuż nad sobą. 

— Cel już wcześniej śledzony jest 
przez inne stacje radiolokacyjne, z 
którymi mamy łączność. W tym 
przypadku można wykluczyć ele­
ment zaskoczenia. 

— Jeśli w ten sposób, niemal ideał 
nie, rozwiązano system łączności 
radiolokacyjnej i automatycznego 
przeliczenia danych, dlaczego nie 
automat otwiera ogień do celu? Prze 
cież samolot przelatuje nad dzia­
łem w ciągu sekund, a nawet ułam 
ków sekund. Czy refleks człowie­
ka... 

— Teoretycznie, a nawet praktycz 
nie możliwa jest całkowita automa­
tyzacja, łącznie z otwarciem ognia. 
Ale nie możemy być niewolnikami 
urządzeń, którymi dysponujemy. 
Na przykład: ani radar, ani ideal­
nie skonstruowane automaty nie 
odróżnią naszych samolotów od nie­
przyjacielskich. Oczywiście mówię 
to w ogromnym skrócie, bo znamy 
kursy naszych eskadr i pojedyn­
czych nawet samolotów. Tylko że 
w warunkach bojowych mogą zajść 
nieprzewidziane zupełnie sytuacie. 
Na współczesnym polu walki^ ogrom 
ną rolę odgrywa najnowocześniejsza 
technika, ale jeszcze więcej zależy 
od człowieka, który dysponując ta­
kimi urządzeniami, musi być fa­
chowcem wysokiej klasy. Ten przy 
kład zestrzelenia rękawa od samo­
lotu świadczy o ogromnym opano­
waniu techniki, lecz także o reflek­
sie jaki człowiek może wyćwiczyć. 

Laboratorium 
czy poligon? 

Trudno te sprawy rozdzielać. Po 
ligon jest sprawdzianem tego, cze­
go studenci nauczyli się w kosza­
lińskiej uczelni. A program jest wy 
jątkowo napięty, szczególnie od cza 
su, kiedy jej absolwenci uzyskują 
dyplomy inżynierskie. 

Program nauczania obejmuje 
przedmioty społeczno-polityczne, o-
gólnokształcące, ogólnotechniczne, 
specjalistyczno-wojskowe i ogólno-
woiskowe. Wykłady, ćwiczenia na 
poligonie, ćwiczenia w laborato­
riach i specjalistycznych gabine­
tach. 

Takich urządzeń może pozazdroś­
cić koszalińskiej Wyższej Szkole 
Oficerskiej każda uczelnia cywilna. 
Raczej nie zazdrościć, a brać za 
przykład inicjatywę i społeczne za­
angażowanie wykładowców i słu­
chaczy tej szkoły. Wyposażenie sal 
i niemal wszystkie pomoce nauko­
we wykonali własnoręcznie. Drew­
niane, estetyczne boazerie, wykła­
dane fornirem pulpity sterownicze, 
automatyczne urządzenia ogromnie 
pomocne w procesie dydaktycznym. 
W gabinecie pracy partyjno-poli­
tycznej zainstalowano nawet testo­
we egzaminatory. 
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Styl to 
człowiek. 

...jak się zdaje, nie tylko 
w literaturze. W redakcyj­
nej poczcie znalazły się 
dwie sprawy, styl załatwia­
nia których niepięknie 
świadczy o ludziach załat­
wiających. 

Sprawa pierwsza. W 
dniach 25—31 lipca br. Wy­
dział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej przy Urzędzie Miej­
skim w Koszalinie „likwi­
dował się", przekazując swe 
agendy Zespołowi Opieki 
Zdrowotnej. 31 lipca był też 
dniem wydawania bonów 
obiadowych lub ekwiwalen­
tu pieniężnego osobom, ko­
rzystającym z tej formy 
pomocy społecznej. Aby 
sobie nie utrudniać czyn­
ności zdawczo-odbior­
czych, pracownik odpo 
wiedzialny za ten dział 
Po prostu „z a wie s ił wy­
dawanie obiadów na sier­
pień i o poioyższej decyzji 
poinformował petentów" — 
jak czytamy w nadesłanym 
nam przez ZOZ wyjaśnie­
niu. Petenci wszakże, za­
miast rozejść Się potulnie 
i żyć manną niebieską, in­
terweniowali w redakcji. Na 
polecenie toiceprezydęnta. 
miasta (notabene nie poin­
formowanego o decyzji za­
wieszenia) wydaumnie bo­
nów wznowiono 5 sierpnia. 

Sprawa druga. Pisze czy­
telnik Wojciech Szady z 
PC R Gawroniec: 

„W lutym 1975 roku zło­
żyłem papiery dn renty. Za 
niosłem, je do mojego za­
kładu PGR w Gawrońcu, 
skąd, miały być przez zakład 
Wysłane do Słupska. Przez 
pół roku. to znaczy do 20 
lipca, żadnego wezwania na 
komisje nie otrzymałem.. Po 
stanowiłem pójść do zakła­
du. z zapytaniem, czy pa­
piery zostały w ogóle wy­
słane. Otrzymałem odpo­
wiedź, że ,,tak i nie mamy 
pojęcia, czemu pana na ko­
misję nie wzywają". 

Zwracam uwagę, że od 20 
lipca, umowa, z zakładem 
została rozwiązana i pracy 
już nie podejmowałem. Na­
pisałem. o wyjaśnienie do 
ZUS w Słupsku i odpowie­
dziano liii, że nie wpłynęły 
żadne moje papiery. Posze­
dłem do zakładu i poka.za-
łem, to pismo. Po kil.ku 
dniach okazało się, że pa­
piery moje od. lutego prze­
leżały na. dnie szuflady. 

Dr ona redakcjo, proszę 
odpowiedzieć, kto mi za ten 
miesiąc od 20 lipca do dnia 
dzisiejszego zapłaci i będzie 
płacił, zanim, otrzymam ren 
tę?" 

No właśnie, kto? Może 
odnowie osoba, która, przez 
Pół roku nie pofatygowała 
się wysłać złożonych u niej 

papieróu;? (ag) 

Z MYŚLĄ O DOŻYNKOWYCH 
GOŚCIACH I NIE TYLKO 

— mm 
CZŁUCHÓW. Złośliwych komentarzy 

rnuszą wysłuchiwać ekspedientki w 
stoiskach z odzieżą szkolną dla dzieci 
i młodzieży. Nie można się dziwić jednak 
rozgoryczeniu rodziców, którzy zdążyli 
obejść całe miasto w poszukiwaniu far­
tuszka czy spodni i nic nie kupili. Trud­
no też dziwić się ekspedientkom, które 
po raz setny muszą mówić, nie ma, nie 
ma też w hurtowni. Sypią się gromy na 
handel koszaliński i słupski. 

W Wydziale Handlu Urzędu Wojewódz­
kiego w Koszalinie słyszę, że tylko w 
województwie koszalińskim brakuje 55 
tys. ubiorów szkolnych. 

Występuje brak odzieży ze stiltestu, 
a akurat właśnie jej najbardziej poszu­
kują rodzice. Ostatnio dzwoniąc do Przed 
siębiorstwa Handlu Odzieżą „Otex" 
w Koszalinie dowiedzieliśmy się, że pra­
cownicy przywieźli prosto ze stargardz­
kiego „Lukspolu" kilka tysięcy fartusz­
ków i bluz chłopięcych. Trafiły one 
jeszcze tego samego dnia do sklepów w 
Koszalinie Słupsku i Sławnie, a hurtow­
nia w Szczecinku miała rozdzielić swój 
przydział na Drawsko'i Świdwin. 

Niewiele tego i na pewno nie zaspokoi 
potrzeb. W magazynach natomiast leżą 
tysiące ubiorów szkolnych z elanobaweł­
ny i duże zapssy fartuchów jedwabnych. 
Sklepy nie chcą tego towaru „niechodli-
wego". Trudno się dziwić, że nikt nie 
chce go kupować, jeżeli na wieszakach 
Wiszą wygniecione spłowiałe ubiory. Aby 
zachęcić sprzedawców do staranniejszego 
eksponowania odzieży szkolnej z elano­
bawełny, postanowiono premiować tych, 
którzy sprzedadzą najwięcej. Wystarczy 
niejednokrotnie odprasować fartuch czy 
spodnie, włożyć mundurek na manekin, 
aby inaczej się prezentował. Cena jest 
niska, po dwukrotnej przecenie fartuszek 
dziewczęcy kosztuje 15 zł, mundurek 
70 złotych. 

W Człuchowie np, WSS zorganizowała 
kiermasz odzieży szkolnej. Niewielki wy­
bór, ale to, co wystawia do sprzedaży 
Romana Kochanowicz jest odprasowane* 
Natomiast w Białym Borze w sklepie GS 

wiszą wygniecione szmatki, na które 
nie ma chętnych. W sklepach Człucho­
wa, Debrzna, Czarnego i Białego Boru 
trudno dostać też koszulki, majteczki 
gimnastyczne, brak obuwia zdrowotnego 
dla dzieci. 

BIAŁOGARD. Oglądając witryny skle­
pów, wcale nie widać że rozpoczął się rok 
szkolny. V/ sklepach WSS nie ma ani 
jedne^b nowego fartuszka. Brak bluzek, 
strojów gimnastycznych, obuwia. Są 
z bistoru spodnie dla chłopców, ale po 
500 złotych. Poza tym na wieszakach wi­
szą wymięte, przecenione buble. Objaśnio 
no tę sytuację krótko — przemysł nie 
produkuje, hurtownie puste. Urządzać 
kiermasze? A z czym? Jest natomiast 
trochę ładnych tornistrów z imitacji 
skóry, ze szkiełkami odblaskowymi. 

Staranniej do rozpoczęcia roku. przygo­
towały się księgarnie i sklepy papierni­
cze. W księgarni nr 11 zabrakło tylko 
oki'adek plastykowych, brulionów stu-
kartkowych. W sklepie PHAPiS nie było 
zeszytów 100-kartkowych i okładek pla­
stykowych. 

Dobrze są zaopatrzone w przybory 
szkolne kioski „Ruch" oznaczone wy­
wieszką „Sprzedaż artykułów szkolnych". 
Tu są zeszyty 100-kartkowe i ładne, 
drewniane piórniki po 13 złotych. 

ŚWIDWIN. Sklep WPHO nr 128. Do 
sprzedaży niewiele fartuszków z dedero-
nu. Rodzice bezowocnie pytali o bluzki 
dla chłopców, szorty, podkoszulki, białe 
podkolanówki. Dla pierwszoklasistów nie 
było nic. 

W sklepie WSS przy ul. 3 Marca, pod 
hasłem „Zakupy szkolne", wyeksponowa­
no tylko kilka granatowych ubranek 
i tornistrów. Brak strojów gimnastycz­
nych, trampek, tenisówek, krótkich 
spodni. Jedynie w Wiejskim Domu To­
warowym urządzono w witrynie ładną 
wystawkę z okazji nowego roku szkolne­
go. Szkoda, że wewnątrz nie było nic po­
za zakurzonymi i wymiętymi „szmatka­
mi". oczywiście przecenionymi. 

(am, jawro) 
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Dużq atrakcjo dla przebywających w Dźwirzynie wczasowiczów Jest port rybacki.- Praca 
rybaków przyciaga uwagę zarówno dorosłych jak i najmłodszych. Można kupić świeże 
flądry prosto z burty. CAF — Kraszewski 

KOSZALIN. Krajowa Agencja Wydawnicza - redakcje uł 
Szczecinie, Warszawie i Poznaniu - przygotowuje zestaw różno 
rodnych propozycji wydawniczych, w które będzie można siq 
zaopatrywać w czasie Centralnych Dożynek. 

Dużym zainteresowaniem cieszyć się będq niewątpliwie 
wydawnictwa prezentujqce nasze osiągnięcia w rolnictwie jak 
np. „Rolnictwo koszalińskie w 30-leciu powrotu do Ojczyzny". 
Uzupełnieniem tej ksigżki będzie albumowa pozycja, druko­
wana w Prasowych Zakładach Graficznych w Koszalinie ot. 
„Mistrzowie produkcji rolnej środkowego wybrzeża", W albu­
mie znajdziemy sylwetki 22 przodujqcych rolników indywidu­
alnych i kierowników państwowych gospodarstw rolnych — 
a wiec będzie to prezentacja najlepszych. 

Ponadto przygotowany jest przez Wydział Rolnictwa, Leś­
nictwa i Skupu Urzędu Wojewódzkiego katalog wystawy zwie 
rzat hodowlanych i przewodnik po wystawie ogólnorolnej I 
leśnej. 

Nie zapomniano także o odpowiednim zaprezentowaniu uro 
ków wczasowo-turystycznych naszego województwa: w war­
szawskiej redakcji KAW drukowano barwny informator tury­
styczny pt. „Koszalin". Zainteresowanych ucieszy zapewne wia 
domość, że zaopatrzony on jest w plan miasta, na którym 
znajdziemy także nainowsze, dopiero co przebudowane arte­
rie komunikacyjne. Opracowanie informatora przyjęto na zle 
cenie Wojewódzkiego Ośrodka Informacji Turystycznej. W cza­
sie dożynkowych kiermaszów zaopatrzyć się będzie można także 
w nowy infnrmotor pt. „Witamy na Ziemi Koszalińskiej", nowy 
folder o Kołobrzegu oraz plakat zatytułowany „Koszalińskie 
w krajobrazie". 

Bardzo starannie wydano — zaopatrzony.w zdjęcia I barwne 
rysunki obrazujacy dorobek kultury naszego regionu — „Infor­
mator kulturalny". Zaprezentowano w nim nasze tradycje w 
amatorskim ruchu, osiągnięcia zawodowych placówek kultu­
ralnych i działalność zwiqzków twórczych. Ten obszerny ma­
teriał wydano na zlecenie Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Na zakończenie warto także wspomnieć o przygotowanym 
przez Okręg Koszaliński Zwiqzku Polskich Artystów Plastyków 
wydawnictwie zupełnie różnym od prezentowanych przed chwi-
ld). Jest to „Teka grafiki", która przy okazji dożynkowego świę 
ta i zbliżającego się 20-,lecia istnienia Okręgu pełni doskonale 
rolę artystycznej wizytówki Pomorza Środkowego. Znaleźć w 
niej można pracę, zarówno artystów starszego pokolenia (m. in. 
przepiękna grafika Wojciecha Sawilsk-iego), jak i tych, którzy 
na naszym terenie osiedlili się stosunkowo niedawno. Trzeba 
także podkreślić, że jest to pierwsza zbiorowa pozycja wydaw 
nicza prezen ł.ujqca nasze środowisko plastyczne, 

(wmt) 
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Była wolna sobota. Cały teren wokół Pa 
iacu Kultury i Nauki przypominał wielki 
kolorowy festyn ludowy. Dziesiątki tysię­
cy warszawiaków tłoczyły się przy stois­
kach, regionalnych karczmach, estradach 
4 występującymi nań gwiazdami rodzime­
go i importowanego „show". Trwało trądy 
cyjne już święto „Trybuny Ludu". 

Brałem w nim udział wraz z grupą dzień 
Wikarzy z całego kraju. Gospodarze, kole­
dzy z „Trybuny" umożliwili nam uczestni­
czenie we wszystkich niemal imprezach. 
Forum dyskusyjne z trenerem Górskim i ka 
pitanem Baranowskim, mrożące krew w ży 
*ach popisy kaskaderów z NRD, spotkanie 
z  władzami miasta, wizyty w ośrodkach 
sportowo-rekreacyjnych itp itp. 

Zresztą święto „Trybuny Ludu" zostało 
skrupulatnie odnotowane przez wszystkie 
środki masowego przekazu. Toteż dołączam 
tylko kilka impresji z tego festynu. 

Po pierwsze gigantyczna praca organiza­
torów. Warszawa to przecież prawie półto 
ramilionowe miasto, a mimo to wszędzie 
Niemal że rzucały się w oczy akcenty świą­
teczne. Jasne, że główne imprezy skomaso 

wano w kilku punktach, ale zarówno w 
Śródmieściu, jak i na dalekim Bródnie nie 
brakło kompozycji graficznych i informa­
cji o święcie. 

Stadion Dziesięciolecia i okoliczne bło­
nia, place wokół Pałacu Kultury i Nauki, 
kompleks obiektów sportowych „Legii" — 
to główne centra tegorocznego święta ,,Try 
buny Ludu". W ciągu dwóch dni miejsca 
te odwiedziło setki tysięcy ludzi. Nie tyl­
ko warszawiaków. Nie brakło wycieczek z 
całego kraju, z zagranicy. 

Czy dobrze się bawili? Już kilkugodzin­
ny pobyt w tym kolorowym, roztańczonym, 
wesołym tłumie pozwolił na jednoznaczną 
odpowiedź. To naprawdę udana i potrzeb­
na impreza. 

W czasie gdy pod Pałacem Kultury 
i Nauki trwał barwny festyn, 200 metrów 
dalej wrzała nieprzerwana praca. Dla bu­
downiczych Dworca Centralnego był to ko 
lejny dzień pracy. Odwiedziliśmy tę sztan­
darową obecnie, budowę Warszawy. Przed 

główną halą dworca sto! makieta przyszłe 
go Centrum Zachodniego! Nowoczesne cen 
trum handlowo-usługowe powstanie na te­
renach tzw. dzikiego zachodu. Okolice ulic 
Złotej, Żelaznej, Emilii Plater stanowiły 
ostatnią enklawę śródmiejskiej przedwojen 
nej Warszawy. Obecnie burzy się ostatnie 
stare kamienice. Ta część Warszawy całko­
wicie zmieni swoje oblicze. 

Wracając do dworca. Będzie to jeden t 
największych w Europie obiektów tego ty­
pu. Jego budowa ma kosztować 2 miliardy 
złotych, zostanie oddany przed VII Zjazdem 
PZPR. Olbrzymia hala główna posiada cał 
kowitą klimatyzację. Kilometrowe galerie 
rozmieszczone na kilku poziomach zapew­
nią podróżnym wygodna łączność z Dwor­
cem Śródmieście, projektowanym obok bu 
dynkiem LOT, z centrum usługowym. W 
kompleksie dworcowym znajdzie się miej­
sce na hotel, restauracje, bary, wygodne 
poczekalnie, świetlice, sklepy i placówki 
usługowe. Oprowadzająca nas inżynier Syl­
wia Kirejew mówi o najnowszych zdoby­
czach technologicznych, o nowatorskich roz 
wiązaniach technicznych, o pomysłach racjo 
nalizatorskich — o budowie, której rozmach 
i nowoczesność fascynują wszystkich. 

Wisłostrada, Trasa Łazienkowska, Dwo­
rzec Centralny — to trzy kamienie milowe 
warszawskiej nowoczesnej urbanizacji. 

. Obecnie trasy niedzielnych spacerów co­
raz częściej wiodą w kierunku Wilanowa. 
Po zwiedzeniu Pałacu i prześlicznych o gro 
dów, obiektem zainteresowania staje się., 
puste, zorane pole. Właśnie tutaj, na po­
lach od Wilanowa aż po odległy; Ursynów 

stanie największe osiedle mieszkaniowe 
Warszawy. Będzie to 170-tysięczny kom­
pleks Ursynów—Natolin, osiedle-gigant nad 
którym głowią się obecnie architekci i ur­
baniści. Największy problem to oczywiście 
komunikacja. Jakoś inaczej patrzymy na 
puste, rozciągające się po horyzont pola. 

Ulica Targowa, Dworzec Wileński, Ząb-
kowska, bazar Różyckiego — serce starej 
Pragi. Na rogu Targowej i Zielenieckiej 
znowu stoi makieta. Gruba, czarna linia 
wiedzie wzdłuż bocznej obecnie ulicy Ja­
giellońskiej. Krecha przecina Wisłę. Tak to 
zarys Trasy Świętokrzyskiej. Pomiędzy mo 
stami Śląsko-Dąbrowskim i Poniatowskie­
go stanie Most Świętokrzyski; 

Wówczas to ul. T»rgowa f okolicę zosta 
ną zamknięte dla ruchu korowegb i staną 
się wielkim centrum handlowo-usługowym 
północnej Pragi. Urbaniści zdecydowali, 
że ulice te zachowają swój unikalny cha­
rakter. Będzie to warszawski „dawnych 
wspomnień czar". 

Nobliwego wyglądu nabiera „staruszek'1 

Pałac Kultury i Nauki, opatrzyła się war­
szawiakom Ściana Wschodnia, młodsi zapo 
minają powoli co było „przed" Wisłostradą. 
Szalone zmiany i zarazem dawne kształty 
Starówki, Zamku, Nowego Światu. Warsza­
wa liczy zarówno kilka stuleci, jak i 30 
lat. 

EDMUND BUREti 
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NIEPŁODNOŚĆ 
PRZYCZYNĄ 

WOJNY 

Plemiona z płd. Sudanu 
tzw. Morlei, które w wyni 
ku rozpowszechnionych w 
tym regionie w latach 
50-tych chorób wenerycz­
nych stały się niemal bez­
płodne, zaczęły napadać na 
sąsiadów i pórywać im dzie 

i kobiety. 
W ten sposób uprowadzo 

Bo wiele dzieci należących 
do osiedlonego w pobliżu 
plemienia Dińka, następnie 
z&ś doSzło do zatargów z in 
rtymi grupami plemiennymi 
którym Morlei zabierały 
dzieci i kobiety dó celów 
teproduktywnych. 

W zaciętych walkach u-
traciło życie 1.144 tubylców 
należących do pięciu sąsied 
nich plemion, zaś liczba 
porwanych dzieci i kobiet 
wyniosła ogółem sto kilka­
dziesiąt. Wojownicze ple­
mię nie zadowoliło się jed 
nak porywaniem ludzi i ko 
rzystając ze słabości sąsia 
dów uprowadziło im rów­
nież stada bydła liczące ok. 
3 tys. sztuk. 

„Konferencja pokojowa", 
która w tych dniach za­
kończyła obrady, a której 
zadaniem było położenie 
kresu sporom, zobowiązała 
agresorów z plemienia Mor 
lei do zwrotu kobiet, dzie­
ci i zagrabionych stad byd­
ła, jak również wypłacenia 
poszkodowanym odpowied­
niego ekwiwalentu. 

Natomiast sam problem 
bezpłodności ludności tych 
obszarów rozpatrzony zo­
stanie przez Światową Or­
ganizację Zdrowia, która 
wyśle do tych regionów eki 
py lekarskie i obejmie pa­
tronat nad miejscową lud­
nością. (PAP) 

PIERWSZY 

NA ŚWIECIE 

PRZESZCZEP 

JAJOWODU 

Jak poinformował rzecz­
nik szpitala w Groote 
Schuur (Kapsztad) dokona­
no tutaj pierwszego na 
świecie przeszczepu unaczy 
niórtego jajowodu. Pomy­
ślny wynik operacji roku 
je szansę wyleczenia Wielu 
kóbiM cierpiących na bez­
płodność z pówódu scho­
rzeń jajowodu. 

5,5-gódzinną operację 
przeprowadził 14-ósóbówy 
zespół lekarzy, chirurgów i 
endokrynologów Kierował 
nim dr B. M. Cohen z wy 
działu półożniczó-ginekolo-
gićżnego. Szkoły Medycznej 
Uniwersytetu w Kapszta­
dzie. Nie podano żadnych 
informacji na temat wieku 
i tożsamości dawczyni i 
biorczyni. Wiadomo tylko, 
je ich stan jest dóbry. 

Warto podkreślić, że prze 
BZCźepów jajowodów doko­
nywano również poprzed­
nio, ale pó raz pierwszy 
zakończyła się sukcesem 
transplantacja całego jajo­
wodu wraz 7, tętnicą i żyłą. 
Operacja przeprowadzona 
przez dr Cohena stanowiła 
uwieńćżępie jego trzylet­
nich badań rtad transplan­
tacją jajowodów u świń i 
owiec. 

Jeśli kobieta, której prze 
szczepiono w Groote 
Schuur jajowód, zajdzie w 
ciążę, donosi ją i urodzi 
dziecko, niedawna operacja 
uwieńczona zostanie całko­
witym sukcesem. Być mo­
rę w przyszłości dzięki te 
go typu przeszcźepórti me­
dycyna będzie mógła pO-
ttióć Wielu bezpłodnym ko­
bietom w zrealizowaniu ma 
tzeń o. macierzyństwie. 

(PAP) 

GDY DZIECKO 
NIE MOŻE ZASNĄĆ 
Znacznie częściej, niż się powszechnie są 

dzi, już w dzieciństwie mogą się pojawiać 
kłopoty z zasypianiem i ze snem. W jakim 
stopniu trudności % zasypianiem, pó winny 
zaniepokoić rodzinę? Czy w różnych okre­
sach żyćia dziecka bezsenność ma rozmai­
te znaczenie? Czy potrzebna jest interwen­
cja iekarża-pediatry, psychiatry? Jaka jest 
różnica między amorami nócnyńli, a lęka­
mi nocnymi? Oto próba odpowiedzi na te 
pytania, które Często zadają sobie rodzice. 

Przede wszystkim naieży podkreślić, że 
kłopoty z zasypianiem i śnem są różne w 
rozmaitych okresach życia dziecka. Tym, 
co łączy bezsenność noworodka z bezsen­
nością małego dziecka jest fakt, że powo­
dują one głębokie zakłócenia całego życia 
rodziny. 

Bezsenność u niemowląt 

Bezsenności u noworodka nie wolno lek­
ceważyć, gdyż świadczy ona o zakłóceniach 
psychologicznych lub fizjologicznych. No­
worodek, który nie umie jeszcze komuni­
kować się ze światem, „posługuje się" swym 
ciałem do wyrażenia dolegliwości, które 
go trapią. Rodzice muszą wiedzieć, że na­
leży za wszelką cenę unikać podawania 
środków nasennych, nawet bardzo słabych, 
chyba że zaleci je lekarz. Warto pamiętać, 
że wcześniakom znacznie częściej dokucza 
bezsenność, niż dzieciom urodzonym o cza 
sie. 

Bezsenność u noworodka jest zazwyczaj 
łatwa do przezwyciężenia, gdyż najczęściej 
powodują ją błędy dietetyczne. Aby im za­
pobiec, trzeba przede Wszystkim: ściśle 
przestrzegać godzinowego rozkładu posił­
ków; podawać właściwe porcje jedzenia i 
respektować naturalny rytm życia dziecka. 
Czasem zdarza się, iż bezsenność może sta 
nowić skutek zachwiania równowagi uczu­
ciowej w stosunku między matką a dziec­
kiem. Najrzadziej spotykaną i najcięższą 
formą tych dolegliwości jest „Ośtra bezsen­
ność" — kiedy to maleńkie dziecko śpi 2— 
—4 godziny na dóbę, a resztę czasu krzy­
czy, wierci się albo leży bez ruchu. Nie­
kiedy konieczna jest interwencja psychia­
tryczna. ale u niemowląt problemy ze snem 
zazwyczaj pomaga rozwiązać pediatra. 

Bezsenność we wczesnym 
dzieciństwie 

Na bezsenność zaczynają cierpieć często 
dzieci w wieku około roku. Zazwyczaj dzie 
cko wyraża w ten sposób opór przed pójś­
ciem spać. Nasila si-ę on w wieku 2 lat i 
znika u 4—6 latków. Wiek 2—4 lat jest 
okresem ,W którym dziecko bardzo skrupu­
latnie przestrzega pewnych rytuałów. Zasy­
piając, musi ssać palec lub pościel, chce 
koniecznie trzymać w rączce ulubioną za­
bawkę samochodzik, lalkę itp. Jeśli ro­
dzice sprzeciwiają się tym obrzędom, dzie-
Ck6 może mieć kłopoty z zasypianiem. 

Zdarza się, że dziecko bój się ciemności, 

małych zwierząt, które mogą ukrywać się 
w łóżku, dużych zwierząt albo osób scho­
wanych w pokoju, cieni. 

W istocie rzeczy są to proste zakłócenia 
zasypiania i snu, które po pewnym czasie 
zaczynają ustępować i których nie należy 
zwalczać siłą, gdyż móże to dać Odwrotny 
skutek. 

Zmory nocne i lęki nocne 

Przejawy zmór nocnych i lęków nocnych 
oraz ich znaczenia są bardzo rozmaite. 
Dziecko przeżywające lęki nocne wykazuje 
objawy paniki, płaczu, krzyczy, rzuca się. 
Miesza jawę ze snem. Bardzo trudno, jest 
nawiązać z nim kontakt i uspokoić, gdyż 
nie rozpoznaje ono nikogo bliskiego. Po­
jawiają się też zmiany fizjologiczne, bicie 
serca, pócenie się: oddech ulega przyspie­
szeniu. Po 3—20 minutach kryzys się koń­
czy — dziecko zapada w głęboki sen i ra­
no o niczym nie pamięta. 

Zmory nocne nie powodują tak gwałtow­
nych zmian zachowania dziecka: odróżnia 
ono sen od rzeczywistości, łatwo się budzi 
i możina je Szybko uspokoić. 

Wszystkie te zaburzenia powinny ustąpić 
w wieku 4—6 lat. Przedłużanie się zaburzeń 
związanych ze snem jest objawem, którego 
nie wolno lekceważyć. 

Jakie jest znaczenie 
tych zaburzeń? 

Kłopoty ze snem i zasypianiem są zaz­
wyczaj spowodowane rozmaitymi czynnika­
mi zewnętrznymi lub zdarzeniami z życia 
dziecka. Trzeba tu wymienić oddzielenie 
od matki, zmianę mieszkania, zakłócenia 
w życiu rodziny, podróż, przebyty wypa­
dek. Zdarza się, że na bezsenność cierpią 
dzieci, które w Ciągu dnia znajdują się 
pod opieką wielu osób. Kłopoty ze snem 
powoduje nierzadko odejście matki do szpi­
tala albo też stosowanie rozmaitych metod 
wychowawczych wobec dziecka w ciągu 
dńia. Bezsenność występuje niekiedy u dzie 
ci, które zaczynają być wdrażane do czy­
stości; stanowi ona wtedy wyraz sprzeci­
wu wobec nowych wymagań narzucanych 
przez rodziców. Pediatra lub psychiatra 
dziecięcy z pewnością pomoże ustalić przy­
czyny bezsenności i poradzi, jak je wyeli­
minować. 

Trzeba na zakończenie % naciskiem pod­
kreślić, że niezbędna jest najwyższa ostroż­
ność, jeśli chodzi o stosowanie leków na­
sennych u dzieci. Wszystkie środki farma­
kologiczne o działaniu nasennym zmienia­
ją jakość snu. Można zadać sobie pytanie, 
czy dzisiejsi młodzi toksykomani nie byli 
w niemowlęctwie lub wczesnym dzieciń­
stwie karmieni przez rodziców środkami na 
sennymi. Leki te mogą być stosowane, ale 
nie bez przerwy i wyłącznie pod kontrolą 
lekarza. (PAP). 

NIE DOSTRZEGANE NIEBEZPIECZEŃSTWA 

ODWRÓT OD ZDOBYCZY 
TECHNIKI? 
Dermatolog na boisku 

Władze sportowe w Wiesbaden (RFN) zarządziły rba* 
danie na 17 placach sportowych białych oznakować 
wyznaczających granice pól karnych linii autowych itp; 
Stwierdzono bowiem występujące często u sportowców 
Zapalenia Skóry, oczu, egzemy — spowodowane białym 
pyłkiem pochodzącym z oznakowań. W Wyniku przepro­
wadzonej kontroli wydano zarządzenie dotyczące wyty^ 
czarna białych linii na boiskach tylko mielonym gipsem 
lub kreda. Okazało sie, że przyczyną dermatologicznych 
schorzeń u sportowców jest najczęściej pył s wapna. 

Ostrożnie z antybiotykami 
PrOf. G. śtarke, dyrektor instytutu wirusologii stosom 

wartej w Berlinie (ŃRD), zwrócił uwagę na niebezpie­
czeństwa wynikające z nie kontrolowanego stosowania 
antybiotyków. Mimo że ludzkość Zawdzięcza niesłycha­
nie dużo Odkryciu np. pamakuiny w 1926 r.. zidentyfiko­
waniu pewnych gatunków pleśni, co doprowadziło do 
Wyprodukowania penicyliny odkryciti streptomycyn# 
w 1§47 roku i Wielu innych antybiotyków lat ostatnich 
— medycyna obecnie coraz częściej ostrzega przed stoso-. 
wartiem niektórych preparatów. Wirusy bowiem uodpar-* 
niają się na różnego rodzaju antybiotyki i z kolei ni* 
reagują na nie. 

Nawrót do ręczników 
Porzucone ręczniki dla pań i panów w WC powrócą 

prawdopodobnie do publicznych toalet. Higieniści bo­
wiem kwestionują obecnie stosowanie suszarek elek-< 
trycznych. Twierdzą że osadzane na rękach wraz z go­
rącym powietrzem zarazki najłatwiej rozwijają się na 
mechanicznie wysuszonej skórze. Lekarze monachijscy 
zalecają aby tam, gdzie są już zainstalowane suszarki 
usuwać złuszCzony wskutek gorąca naskórek i różn°gó 
rodzaju mikroorganizmy po staremu — ręcznikiem. 
Gwałtowne odwodnienie skóry jest bowiem szkodliwe* 
A więc retro i w toaletach... 

DEMOGRAFICZNE PERSPEKTYWY 
EUROPY 

NIE BĘDZIE NAS WIĘCEJ 
Aczkolwiek liczba mieszkańców Europy stale rośnie' 

i zbliża się do 750 min to w ciągu najbliższych 30 lat 
stopień wzrostu liczby ludności w większości krajów eu­
ropejskich będzie się utrzymywał na obecnym pozio­
mie. Wynika to ze studium przygotowanego przez ONZ 
na temat powojennej sytuacji demograficznej w Euro­
pie i perspektyw do 2000 roku. 

Taka sytuacja jest niezwykle rzadkim zjawiskiem 
w historii poszczególnych krajów a unikalna, jeśli chodzi 
o cały kontynent Fachowcy tłumaczą to tym, że prze­
ciętny Okres życia w Europie wydłuża sie i wynosi 
obecnie 70—75 lat a należy oczekiwać dalszego wzrostu-
W Europie przybywa bardzo mało dzieci. Przyrost sta­
nowi tylko trzecią część światowej średniej. Gdyby taki 
stan rzeczy był trwały to przyrost urodzin i zgonów bę­
dzie utrzymywał się w równowadze, a nawet wzrost zgo­
nów może przeważyć. Przed końcem stulecia nie należy 
oczekiwać jednak zmniejszenia liczby obywateli w Euro­
pie z wyjątkiem 2—3 krajów. 

Do roku 2000 dla krajów europejskich charakterystycz­
ny będzie, według cytowanego studium, liczebny wzrost 
ludności starszej wiekiem, po sześćdziesiątce (o 25 proc), 
zaś lićzba Obywateli powyżej 75 lat zwiększy się do koń­
ca tego wieku aż o połowę. Europejska populacja w wie­
ku szkolnym będzie się utrzymywać na obecnym pozio­
mie lub nieco spadnie w najbliższych 15 latach. Liczba 
osób w wieku produkcyjnym w nadchodzącym 20-leci'J 
wzrośnie bardzo nieznacznie. 

FRONTALNY ATAK NA PALACZY 

Amerykańska firma Bendiy Corporation wyprodukowała nowo 
czesny aparat do oddychania, dostarczający do organizmu 
tlen i powietrze bez konieczności stosowania zbiorników ciś­
nieniowych Czy Wkładów chemicznych i gazowych, Aparat jest 
bardzo prosty w obsłudze, może go obsługiwać nawet dziecko,. 
Chory korzystający z oparatu może się swobodnie poruszać po 
całym mieszkaniu dzięki zastosowaniu długiego przewodu do­
starczającego tlen do maski, (tom} 

CAF - UPI 

Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) 
zaapelowała do rżądów 6 wydanie nowych 
przepisów prawnych, utrudniających roz­
powszechnianie się nałogu palenia papiero 
sów, a także zaproponowała środki prowa 
dzące dó ochrony praw niepalących. 

W obszernym 100-stronicowym opracowa 
niu opublikowanym w Genewie, WI-IÓ 
przedstawia wszystkie znane dotychczas 
szkodliwe skutki palenia i twierdzi, że opa 
nowanie tego nałogu bardziej przyczyniło­
by się do polepszenia zdrowia i przedłuże­
nia życia ludzi, niż jakiekolwiek inne po­
jedyncze działanie w całej dziedzinie pro­
filaktyki medycznej. 

Wśród szkodliwych skutków palenia ra­
port wymienia przede wszystkim: 

— Wzrost zachorowalności na raka. 
Śmiertelność przy chorobach raka nieustan 
nie wzrasta w krajach, gdzie rozpowszech­
niony jest nałóg palenia. Związek między 
rakiem płuc a paleniem tytoniu został nie 
podważalnie udokumentowany. 

Palenie papierosów walnie przyczynia 
się do zawałów mięśnia sercowego. Twier­
dzenie to, uprzednio wysuwane z zastrze­
żeniami, zostało ostatnio poparte serią no­
wych dowodów. 

— Palenie w czasie ciąży opóźnia roz­
wój płodu i zwiększa ryzyko jego śmierci. 
Istnieją też dowody, że dzieci matek pałą 
Cych w okresie ciąży są nieco mniejsze 
i w wieku lat 7 nie osiągają tego samego 
stopnia rozwoju umysłowego i sprawności 
fizycznej, co inne dzieci. 

— Koncentracja dymu tytoniowego wy­
stawia niepalących -na określone niebezpie 

czeństw-a dla zdrowia. Dym szkodzi zwłasz 
cza osobom z chorobą wieńcową, przyspi* 
sza ataki astmatyczne i wywołuje rozmait# 
go rodzaju alergie. 

WHÓ informuje, że większość krajów ni* 
podjęła żadnych środków prawnych prze­
ciwko paleniu papierosów, które zastępca 
dyrektora generalnego WHO, dr Tejada De 
Riveró określa jako „jedno z największych 
niebezpieczeństw dla zdrowia we współ­
czesnych czasach". WHO apeluje do rzą­
dów o wprowadzenie następujących prze­
pisów: 

— dalsze ograniczenie lub całkowity z* 
kaz wszystkich form reklamy papierosów, 

— wymóg, by wszystkie paczki papiero­
sów zawierały wypisaną listę szkodliwych 
składników dymu tytoniowego, a konkret­
nie ilość smoły, tlenku węgla oraz nikoty 
ny, jaką wdycha palacz przy wypaleniu 
jednego papierosa z tej paczki, 

— zróżnicowanie systemu podatkowego, 
tak, by zniechęcić palaczy tych gatunków 
papierosów, które wydzielają duże ilości 
nikotyny, smoły i tlenku węgla. 

— zakaz sprzedaży papierosów małolet­
nim i w automatach, do których dostęp 
mają dzieci. 

Raport sugeruje także środki dla ochro­
ny niepalących, zwłaszcza w miejscu pra" 
cy, a także rozszerzenie pomieszczeń dla 
niepalących we wszystkich miejscach pub­
licznych. 

Wspomniany raport, przygotowany został 
przez komitet ekspertów, przy czym zebra 
no dane z około 100 krajów świata. 

(PAP, UPU 
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Na podstj3v/ie Rozporządzenia ministra rolnictwa * dnia 
26 lutego 1965 r. w sprawie zwalczania chorób i szkodników 
roślin uprawnych oraz chwastów (Dz. U. Nr tl poi. 72) 
oraz Zarządzenia nr 3 Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro* 

dowej w Koszalinie z 7 lutego 1973 roku. 

mzĘLgmm 

WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW gruntów do natychmiasto­
wego zniszczenia: 
A ostów i ostrożeni we wszystkich miejscach ich występo­

wania (pola, miedze, nieużytki itp.); 
A lebiody (komosy) w uprawach roślin okopowych ora* 

wokół zabudowań gospodarczych. 
OSOBY, które nie zastosują się do niniejszego wezwania 
bedq karane przez urzędy gmin bez dodatkowych wezwań 
w trybie postępowania przymusowego w administracji. 

WOJEWÓDZKA STADA 
KWARANTANNY i OCHRONY ROŚLIN 

w Koszalinie 
K-2336-0 
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ZAKŁAD GAZOWNICZY KOSZALIN 

UPRZEJMIE INFORMUJE PT ODBIORCÓW 
gazu m. Szczecinka 

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
SzPB „Pojezierze" 

w Szczecinku 

JnioirmugG 

te dysponuje Jeszcze wolnymi miejscami 
na rok szkolny 1975/76 

w klasach pierwszych i 

A MALARZ 
A CIEŚLA 
A BETONIARZ-ZBROJARZ (prefabrykacja) 

Nauka trwa dwa lata 

W OKRESIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄt 

• wynagrodzenie od 520 do 1300 zł (w zaleinoicl od 
wieku) 

A bezpłatnie: ubranie wyjściowe ! robocze, narzędzia pra­
cy codziennie drugie śniadanie, zakwaterowanie w In­
ternacie. 

ISTNIEJE ponadto możliwość otrzymania zapomóg do 900 zł 
kwartalnie. 

PO UKOŃCZENIU SZKOŁY przedsiębiorstwo gwarantuje 
dobrze płatnq pracę. 

NAJZDOLNIEJSI mogq kontynuować naukę w technikum 
dziennym I wieczorowym. 

DOKUMENTY PRZYJMUJE I informacji udziela sekretariat 
szkoły Szczecinek, ul. Artyleryjska 9, tel. 27-08. 27-53. 

K-2204-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTALACYJN0-M0NTAŻ0WYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego 8 
oizag&isy 

do przyzakładowej szkoły dla młodocianych 

w zawodzie 

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
NAUKA TRWA DWA LATA 

• WYNAGRODZENIE w I roku ndukl 
520 zł + 25% premii 

• WYNAGRODZENIE w II roku nauki 
600 zł + 25% premii 

w zawodzie 
MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH 

NAUKA TRWA TRZY LATA 
* WYNAGRODZENIE w I roku nauki 

460 zł + 25% premii 
* WYNAGRODZENIE w II roku ftaukł 

520 zł + 25% premii 
* WYNAGRODZENIE w III roku nauki 

6.20 zł/godz. + premia 
w zawodzie 

ŚLUSARZ OGÓLNY 
NAUKA TRWA DWA LATA 

* WYNAGRODZENIE w I roku nauki 
460 zł + 25% premii 

* WYNAGRODZENIE w II roku nauki 
520 zł + 25% premii 

W OKRESIE ODBYWANIA PRAKTYK uczniowskich przed­
siębiorstwo zapewnia bezpłatne posiłki regeneracyjne 

(codziennie) 
PRZYJĘCIA DO SZKOŁY odbywają się bez egzaminów 
ABSOLWENCI SZKOŁY majq zapewnione stałe zatrudnienie 
w przedsiębiorstwie oraz dogodne warunki materialne. 

LICZBA MIEJSC OGRANICZONA 
ZGŁOSZENIA przyjmowane sq w dziale służb pracowni­
czych PRIMBR Słupsk, ul. Leszczyńskiego 8, pokój 28, 

tel. 72-85 wew. 63 
UWAGA! 
PRZEDSIĘBIORSTWO ORGANIZUJE tiwnlai lapisy w 
zawodach: 

H monter Instalacji sanitarnych (10 miejsc) 
H monter instalacji elektrycznych (10 miejsc) 

dla potrzeb K6R«u Człuchów 
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ pod adresem: Człuchów, 
ul. Słowackiego (PRIMBR Słupsk - Kierownictwo Grupy 

Robót w Człuchowie). 
K-2328-0 

że z dniem I IX 1975 r. 
nastąpi zmiana rodzaju gazu 

Z WEGL0WEG0 NU ZIEMNY ZMZOTOWflNY 
NIL TERENIE CAŁEGO M. SZCZECINKA 

Z CHWILĄ zmiany rodzaju gazu pracownicy Zakładu 
Gazowniczego będq dokonywali nieodpłatnych regulacji 

przyborów gazowych 

DO CHWILI REGULACJI urządzeń przez pracowników ZG, 
przy korzystaniu z przyborów gazowych, naieiy zachować 

szczególną ostrożność, 

WSZELKIE REKLAMACJE prosimy zgłaszać pod nr tel. 23-54 
Za wynikłe chwilowe trudności w korzystaniu z przyborów 

gazowych 
PRZEPRASZAMY 

K-2354-0 

Ocfdsieff Drogowy 
w Szczecinku 

zau/iac?omlcv 

WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 
PRZEJAZDU KOLEJOWEGO 

w km. 19.906 linii kolejowej CHOJNICE - RUNOWO POM. 
szlak CZŁUCHÓW - BIŃCZE leżącego na trasie CZŁU­
CHÓW - LĘDYCZEK - JASTROWIE pomiędzy miejsco­
wościami CZŁUCHÓW - JAROMIERZ że w związku z prze 
kwalifikowaniem tego przejazdu z kat. A do B z dniem 

1 IX 1975 r. 

zaprzestaje się strzeżenia 
go przez dróżników przejazdowych 

W ZWIĄZKU Z TYM drogi rogatkowe zostaną 
zdemontowane 

STRZEŻENIE • tego przejazdu będzie odbywać się za pomo­
cą zainstalowanej samoczynnej sygnalizacji świetlnej -
czerwone światło skierowane w stronę drogi z obu stron 

przejazdu oraz półrogatek. 

W związku x tym apeluje się do wszystkich użytkowników 
w/w przejazdu o zachowanie szczególnej ostrożności przy 

zbliżaniu się i przejeżdżaniu przez ten przejazd. 
K-2263 0 

' \JuMQlui 

Na 950 grę wpłynęło 
34 945 zakładów. Ogółem 
stwierdzono 2 978 wygra­
nych, w tym z sześcioma 
trafieniami — brak, z pię 
cioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — 1, w wys. 
6.250 zł, z pięcioma trafie­
niami — 12, po 1.008 zł, z 
czterema trafieniami — 
332, po 39 zł, z trzema tra­
fieniami — 2 631, po 5 zł. 

Wygrana z pięcioma tra­
fieniami z liczbą dodatko­
wą padła w PO 17 w Star 
gardzie. 

Wygrane z pięcioma tra­
fieniami stwierdzono: 9 w 
woj. szczecińskim, 2 w woj. 
koszalińskim i 1 w woj, 
słupskim. 

Fundusz na główną wy­
graną gry bieżącej wynosi 
437 tys. złotych. 

Kolejne losowanie odbę­
dzie się w niedzielę, w sali 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie, o godz. 12. 

K-2381 

GOSPODARSTWO rolne o pow. 
8 ha, w pobliżu miejscowości let 
niskowej, dom mieszkalny po 
kapitalnym remoncie w- sprze­
dam. wiadomość: Biuro Ogło­
szeń. G-5520 
PRZEDNIĄ szybę do moskwicza 
412 lub 408 — kupię. Zgło*-*>riia: 
Koszalin, Kniewskiego 62/11 G-55" 
POGOTOWIB telewizyjne SłupsK 
tel 88-64 Małogrosz G-4900-0 
DZIŚ zgłoszenie — dziś naprawa 
telewizora. Sławno, tel. S9-28. 

G-5184-t 
POKÓJ do wynajęcia. Koszalin, 
Chełmonlewo, ul. Wierzbowa 66. 

G-551S 
PANIE po studiach poszukują 
pokoju dwuosobowego w Kosza­
linie. Telefon 304-61, wewn. 20, 
Gorońska. G-5517 
WILLĘ, w dogodnym punkcie 
Koszalina wynajmę dla instytu­
cji państwowej lub spółdzielczej 
na pomieszczenia biurowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. G-B525-0 
KIEROWNICTWO Gospody w Ob 
jeździe, woj. Słupsk zatrudni kwa 
lifikowana bufetową i pomoc ku 
r,henną. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. Objaz 
da, tel. nr 82. G-5377 
PRZYJMĘ uczniów do nauki za­
wodu krawieckiego (ukończone 
18 lat) oraz ucznia po szkole 
podstawowej. Koszalin, Waryń-
skiego 6/2a, Węglarz. G-55127 

DOCHODZĄCĄ opiekunka do 
dziecka półtorarocznego potrzeb-
jia od zaTaz. Koszalin, Kasprza­
ka J/19, telefon *05-35. G-5528 

ZAMIENIĘ mieszkanie Jednopoko 
jowe, w nowym budownictwie, I 
piętro na dwupokojowe w uta-
rym. Słupsk, Banacha l/M po 
piętnastej. G-5498 

ELBLĄG, mieszkanie !-pokojowe 
WARTBURGA 353. rok prod. 1971 50 m kw„ nowe budownictwo za 
__ sprzedam. Koszalin, Morska mienią na Koszalin. Wiadomość: 
21/2, po «zesnastej. G-5556 Koszalin, ul. Okrzei l/3a. G-5515 

JAWĘ 10 — sprzedam. Koszalin, WOJEWÓDZKI Urząd Poczty w 
ul. Podgórna 59/11, po siedemna- Słupsku unieważnia zgubioną 
stej. G-5SS7 P'eczątkę o następującej " treści: 

* Depozyt przyjąłem bez sprawdzę 
.TA WE 250. po remoncie ~ sprze- "'a  "wartości celem przekaza-
dam. Słupsk, Gdyńska 3/1, G-5479 

GA RAZ. froterkę. odkurzacz, 
oprawione „Przekroje'' — sprze­
dam. Słupsk, tel. 42-05, po szesna 
Stej. G-5554-0 

"i*'10  OUPT Słupsk -
podpis .., inkasent Nr 2. K-2349 

KREDENS stołowy, serwantkę stn 
lik pod radio teiewiżor. kwlet «ub osobiście pokój U9 

POLICEALNE Studium Zawodowe 
7V £c ,,"?gU; ul- Cyrankiewicza 
7 poszukuje kwater prywatnych 
dla słuchaczy Studium. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat tel 

nik sprzedam, Koszalin, Moniusz 
Ki 7/7, po szesnastej. G-5522 

WÓZEK dziecięcy — sprzedam. 
Koszalin, Pawła Findera #8/7. 

G-5514 

PÓŁ domu własnościowego w 
miejscowości Smołdzino, p-*a 
Smołdzino woj, Słupsk — sprze 
dam. Julia Obierek-Janas, Kościu 
szki 21. G-3509 

K-2348 

ZARZĄD Gminnej Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska" w Miel­
nie unieważnia zgubioną piecząt 
ke o treści: Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w Miel­
nie, Rozno nr 5. K-2350 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Słupsku zgłasza 
zgubienie pieczątki o treści: Za­
sad. Szkoła Za w. Dokszt. w Słup 

przyjęta do pracy dnia 
_podpjs K-2351 

sku GOSPODARSTWO 5,30 ha, w do­
brym stanie z sadem, sprzedam. 
Autobus, sklepy, szkoła i poczta TYLKO do końća sierpnia t>r. 
— na miejscu. .Tanina Karitak, prowadzone są zapisy na kursy 
89-512 Iwiec, koło Tucholi. Dojazd pisania na maszynie i kurs ste-
autobusem z Tucholi i st, kol nografii. Zapisy przyjmują Ośrod 
Wieczchucin. K-249/B ki Kursowe: w Koszalinie, ul. 

—— Zwycięstwa 28 w Słupsku Liceum 
MEBLE — zestaw stołowy —• Ekonomiczne, w Szczecinku Li-
Snrzedam. Wiadomość: Słupsk, ceum Ekonomiczne } w Człueho-
ul. Mikołajska 3/23, tel, 35-77. wie Liceum Ogólnokształcące. 

G-0555 K-229S-I 
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UWAGA ROLhICYI 1 
KOSZALIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
SPRZĘTEM ROLNICZYM 

„\groma" 

W KOSZALINIE 
ul. Szczecińska 14-18 

że roczna Inwentaryzacja 

części wymiennych do maszyn rolniczych oraz gotowego 
sprzętu w 0/Wa'cz, al. Zwycięstwa Wojska Polskiego 52 
odbędzie się w następujących terminach: 

A Sprzęt gotowy od 1 do 10 IX 1975 r. 
A Części zamienne do ciągników - maszyn 

rolniczych normalia i akcesoria 
od 1 do 20 IX 1975 r. 

ODBIORCY PROSZENI sq o zaopatrywanie się w części 
i sprzęt gotowy w czynnych w tym czasie magazynach: 

Koszalin, ul. Szczecińska 14/18 
Słupsk, ul. Grottgera 10 
Szczecinek, ul. Kraińska 2a 
Świdwin, ul. Szczecińska 3. 

• K-2357-0 
IF==IZZZ:i 1 11 , M 

Urząd 
w Koszalinie | 

ie z dniem 1 sierpnia 1975 r. i 
uległ likwidacji |) 

WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ § 
URZĘDU MIEJSKIEGO g 

a jego uprawnienia przejqł § 

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ | 
w Koszalinie, ul. Alfreda Lampego nr 24 i 

(wejście od ul. Racławickiej) telefon 252-74 § 
K-2302 © 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Rejonowego w Szczecinku'rew. I ma­
jący kancelarię w gmachu Sądu w Szczecinku na pod 
stawie art. 953 kpc podaje do publicznej wiadomości 
że 30 września 1975 r., o godz. 11, w Sądzie Rejono­
wym w Szczecinku odbędzie się I licytacja 1/2 nieru­
chomości stanowiącej własność dłużniczki Danuty 
Kłyszejko, zaro. Szczecinek ul. Gdańska 9, składającej 
się z budynku mieszkalnego, o wym. 9X9 m (parter), 
podpiwniczonego, murowanego z cegły, budynku gos­
podarczego o wym. 9,90X4,10 m, z cegły silikatowej 
oraz działki ziemi o pow. 409,5 m kw. zasądzonej 
drzewkami owocowymi, położonej w Szczecinku, przy 
ul. Gdańskiej 9. Nieruchomość posiada' urządzoną 
księgę wieczystą nr kw. 112 w Państwowym Biurze 
Notarialnym w Szczecinku. Cała nieruchomość oszą-
cowana została na sumę 134.912,50 zł. Cena zaś wy­
woławcza wynosi 101.184,30 zł. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w wys. 13.491 
zł. Nieruchomość można oglądać w ciągu dwóch ty­
godni przed licytacją, zaś akta egzekucyjne w Sądzie 
Rejonowym w Szczecinku. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy, jeżeli osoby te nie złożą dowodu, 
iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzy 
mujące egzekucję. Jeżeli I licytacja nie dojdzie do 
skutku, II licytacja odbędzie się 24 października 
1975 r., o godz. 11. Cena wywołania na II licytacji 
wynosi 89.941,50 zł, a wysokość rękojmi bez zmian. 

Komornik rew. I K-2358 

W dniu 25 sierpnia 1975 roku zmarł, 
po ciężkiej chorobie 

HENRYK KULIK 
długoletni pracownik Gdańskiego Urzędu Morskiego 

kierownik Radiolatarni Morskiej w Ustce 
Pogrzeb odbędzie się 28 sierpnia 1975 r., o godz. 15.30 

na Cmentarzu w Słupsku. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP 
»rai PRACOWNICY GDAŃSKIEGO URZĘDU MORSKIEGO 

W dniu 22 sierpnia 1975 roku zmarł 

JAN ŻALIK0WSKI 
długoletni, cenlopy pracownik Cz.P.R.P Kompleks 

Produkcyjny Człuchów. 
Wyrazy szczerego współczucia najbliższej RODZINIE 

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA, POP 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

W dniu 24 sierpnia 1975 roku zmarł 

PIOTR T0RUNIAK 
pracownik Słupskiej Spółdzielni Mieszkaniowej „Czyn" 
w Słupsku, 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA, POP 
ORAZ WSPÓŁPRACOWNICY SSM „CZYN" W SŁUPSKU 
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Ctmhmiy 
KOSZALIN I SŁUPSK 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
89 — Pogotowie Ratunków# 

(tylko nagłe wypadki) 

f BYilJUY 
KOSZALIN 

Apteka nr 21, pl. Bojowników 
PPR 5. tel. 250-78 

SŁUPSK 

Apteka nr 31, ul. Wojska Fol-
ikiego 9, tel. 28-93 

BIAŁOGARD 
Ap+eka nr 1, pl. Wolności 1§, 

tel. 23-36 

LĘBORK 
Apteka nr 30, pl. Pokoju 4, 

tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska 12, 

tel. 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 63. ul. Polna 8a, 

tel. 26-49 

OfYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HłSTORYCZNE 

# Muzeum przy ulicy Armii 
Czerwonej 53 — wystawa etno­
graficzna pn. ..Jamno i okolice" 
oraz „Zabytki świadkami na-
czej historii" 

* ul Bogusława U 15 — wy 
itawy pn. ,,£xlibris marynistycz 
ny'\ „Polsko-egipskie badania 
konserwatorskie w świątyni kró 
lowej Hatszepsut" oraz ,,Ozdo­
by, narzędzia i broń ludności 
prasłowiańskiej w epoce brązu 
I we wczesnej epoce żelaza" 

Muzeum czynne codzienni* 
oprócz poniedziałków w godz. 
19—16 we wtorki w godz. 12—18 

KLUB MPiK —Wystawa pod 
nazwą: „Nasz sojusz, nasze zwy 
cięstwo" 

SALON Wystawowy BWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
prac uczestników pleneru OS1E-
KI 75 — otwarta codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków w 
g. 12—20. 

SŁUPSK 
MUZEUM POMORZA ŚROD­

KOWEGO — Zamek Książąt Po 
morskich — czynne w godz. 10 
—16. 1) Dzieje i kultura Pomo­
rza Środkowego, 2) Wystawa 
malarstwa (forma portretowa 
St. I. Witkiewicza). 

Młyn Zamkowy — czynny w 
god?. n—16. Kultura ludowa Po 
mor-a Środkowego 

WD5 — Salon Wystawowy 
fl p.) — Wystawa prac plasty­
ków amatorów — czynna co­
dziennie w godz. 17—19 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna w godz. 10—16. Kultura 
materialna i sztuka Słowińców 

KLUB MPiK - pl. Armii 
Czerwonej 8 — czynny 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w godz. 
10—16 

BRAMA NOWA _ Galeria 
PSi' — czynna w godz. 12—15. 
— Salon ekspozycyjno-sprzedaż-
ny 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM oręża Polskiego — 

1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynni we wrtorłd 
t niedzielt od gods. 14—IS, w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13 3». Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa grupy plasty­
ków trenczyńskich (Czechosło­
wacja) — malarstwo — rzeźba 
— rysunek. Czynna codziennie 
w godz. 15—20 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHODNTOKA-

SZUBSKIE (Zamek) — wystawa 
pn „Wystawa nabytków Mu-
seum", czynna codziennie w 
godz, 18—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — wystawy: 
malarstwo Elżbiety Kalinow­
skiej Motkowicz! fotografia — 
Ryszarda Motkowicza oraz pla­
styczna sekrjj dziecięcej i młe 
dzieżowej Domu Kultury w 
Świdwinie 

SZCZECINEK 
DOM KULTURT — Wystawa 

malarstwa i grafiki Stanisława 
Świderskiego z Silnowa. Ekspo­
zycja czynna codziennie w sali 
nr 12 w godz. 17—19 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna Zdzisława Pacholskiego 
z Koszalina — czynna codzien­
nie w godz. 17—28 

U l H O  
KOSZALIN 

ADRIA — Wielki Gafcsby (USA 
1. 15) — g, 16 i 19 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
—• g. 11 — Próba terroru (USA, 
1. 15); g, 17.30 — Anna i wilki 
(hiszpański, 1. 18); g. 20 — Nie­
bieski żołnierz (USA. ł. 18) 

ZACISZE — Wążżżż (LSA, 1. 
15) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Alfredo, Alfredo 
(włoski l. 18) — g. 17.3# i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — dziś ki­
no nieczynne 

SŁUPSK 

MILENIUM — Synowie ®ze-
ryfa (USA, L 15) pan. — g. 16, 
18.15 i 20.30 

POLONIA — Doktor Potpaul 
(francuski, 1. 15) — g. 16, 18.15 
i 20.30 

• * • 

BARWICE — dziś kino nie­
czynne 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Pułapka w delcie 
Dunaju (rumuński) 

CAP1TOL — Zeinania komi­
sarza policji przed prokurato­
rem republiki (włoski, i 15) 

BIAŁY BOR — Heca (RFN, 
1. 15) 

BOBOLICE — Wspaniały In­
teres (francuski. 1. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — 2001 — Odyse­
ja kosmiczna (USA) oraz Krwa 
wym tropem (CSRS, 1. 15) pan. 
— w ramach dni filmu stu­
dyjnego 

DOM KULTURY — Czwarta 
pani Anderson (hiszpański, I. 
15) pan. 

e * • 

CZAPLINEK — Och, Jaki 
pan szalonyl (angielski, 1. 15) 

CZŁUCHÓW — Zachłanne mia 
sto (USA, 1 15) oraz — Zwy­
cięstwo (polski) pan. 

DAMNICA — dziś kino nie­
czynne 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
dziś kir.o nieczynne 

DARŁOWO — Szczury Pary­
ża (francuski) oraz — Pogrom­
ca zwierząt (rumuński); ponad­
to — Z zimną krwią (USA, 
I 18) pan. — w ramach dni 
filmu studyjnego 

DRAWSKO POM. — Generał 
śpi na stojąco (włoski. I. 15) 

GŁÓWCZYCE — dziś kino 
nieczynne 

GOŚCINO — Ziemia obiecana 
(polski, 1, 15) 

KALISZ POM. — dziś kino 
nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie­
czynne 

KĘPICE — dziś kino nieczyn-

KOŁOBRZE<3 

WYBRZEŻE — Mściciel (USA 
1. 18) pan, oraz — Błąd szeryfa 
(NRD) pan. 

DOM KULTURY — Rozmowa 
(USA, 1. 15) 

PIAST — dziś kino nieczyn­
ne 

LĘBORK 

FREGATA — Alfredo, Alfre­
do (włoski, 1. 18) oraz — uiza-
na — wódz Apaczów (NRD) 

Ł-\ZY .— Mr Majestyk (LTC!  * 
1. 15) oraz Old Surehand (ju­
gosłowiański) pan. 

ŁEBA — Lady Caroline Lamb 
(angielski. 1. 15) oraz — Pole­
waczka (węgierski) 

MIASTKO — dziś kino nie­
czynne 

MIELNO 

HAWANA — Joe Kidd (USA, 
1. 15) oraz — Sześć niedźwiedzi 
i klaun Cebulka (czechosłowac­
ki) 

FALA — Głos na sprzedaż 
(wioski, i. 15) pan. 

NOWA WIEŚ LĘBORSKA — 
Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie (francuski, 1. 15) 
oraz — Wódz Prusów (radziec­
ki) oan. 

POL A NA w — Miłość straceń­
ców (japoński, 1. 15) pan. 

POŁCZYN ZDROj 

PODHALE — No 1 co dok­
torku? (USA) 

GOPLANA — Mściciel (USA, 
1. 18) 

* * * 

PRZECHLEWO — dziś kino 
nieczynne 

SIANO w — Ziemia obiecana 
(pilski, 1, 15) 

SŁAWNO — Nieuchwytny mor 
derca (włoski, 1. 18) pan, 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Charley 
Varrick (USA, 1. 18) oraz — 
Simon Bolivar (hiszp.) pan, 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA i— Dramat na­
miętności (kanadyjski. 1, 18) o-
raz — Polska, gola! (polski) 

MEWA — Jeremiah Johnson 
(USA, 1. 15) pan. 

+ * • 

USTKA — Zew krwi (angiel­
ski. I. 15) — g. 18 I 20 

USTRONIE MORSKIE — 
Szczęśliwego Nowego Roku 
(francuski. 1. 1S) 

ZŁOCIENIEC — Spartakus 
(USA, 1. 15) pan. — w ramach 
dni filmu studyjnego 

m m m ®  
PROGRAM I 

Wiad.: 8.90, g.M, 9M, 10,W). 
15,00, 16.00, 10.00. 20.00, 21.00, 
22.00 i 23.00 

5 08 Poranne roem, rolnic?® 
5.25 Melodie na dzień dobry 
5.30 Gimnastyka 5.40 Muzyczne 
wycinanki 5.50 Gospodarskie 
Rozmowy 6,10 Takty i min-uty 
6.35 Takty i minuty 7.00 Sygna 
ły dnia 7.17 Takty i minuty 
7.35 Dzień dobry, kierowco 7.40 
Propozycje do listy przebojów 
8.05 Komentarz dnia 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół 8,25 
„Wieczór w Bizancjum" — frag 
ment pow. 8.35 Koncert roz­
rywkowy 9.05 Dla kl, III 1 IV 
(jęz. polski) 9.30 Ballady ludo­
we różnych narodów 10,00 La­
to z radiem 11,50 Nie tylko dla 
kierowców 12.05 Z kraju i ze 
świata 12,25 Na muzycznej an­
tenie 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Gra i śpiewa zespół cygań 
ski ..Romani Rad" z Ziębicy 
13.15 Dom i my 13.30 Kataloe 
wydawniczy 13.35 Beethoven; 
kwartet smyczkowy f-moll op. 
59 14.00 Sport t0 zdrowie! 14.05 
Człowiek i środowisko 14.10 
Spotkanie z folklorem: Cymba 
liści ludowi 14.35 Koncert na 
temat — aud. 15.05 Listy 1 Pol 
ski 15.10 Od Straussa do Stolza 
15.30 Estrada .przyjaźni 16.06 U 
przyjaciół 16.11 Z polskiej fono 
teki 16.30 Aktualności kultural­
ne 16.35 Studio Jazzowe PR 
17.00 Radiokurier 17,20 Rytmo-
stop 17.40 Radio Roma prezen­
tuje 18.00 Muzyka i Aktualno­
ści 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18,30 Przeboje non-stop 
39.15 Koncert z gwiazdą — R, 
Flack 20.05 75 lat muzyki na­
szego stulecia: Rok 1921 21,05 
Kronika sportowa 21,15 Koncert 
życzeń 22,20 Gra i śpiewa gru­
pa ...Nazareth'' 22.30 Uczeni w 
anegdocie: Z. Gloger 22.45 Mi-
inirecital wieczoru — z. Soś­
nicka 23.05 Korespondencja z 
zagranicy 23.10—23.50 Koncert 
życzeń od Polonii dla rodzin 
w kraju. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad,': 0.01, 1.00, 2.90, J.Ofl, 
4.09 i 5.90 

n.00 Po-czątek programu 0.11— 
8.00 Program nocny z Pozna­
nia. 

PROGRAM II 

Wiad.' 4.30 , 5.30. 8.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30 i 23.30 

4.27 początek programu 8.00 
Poranek muzyczny 5,35 Od czys 
t.ości do gospodarności 5.45 Me 
ledie na ,dziś 6.10 Kalendarz 
6, 5 Melodie na instrumenty 
6.40 .W ludowych rytmach — 
Lubelskie 6.50 Gimnas'yka 7.00 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach 7,10 Soliści w" renertuarze 
popularnym 7.38 Pcsłuchaj i 
przemyśl 7.45 Impresie hiszpań 
akie w muzyce 8,3-5 Sprawy co 
dzienne: Rodzice i dzieci — 
aud. 9,09 Muzyka przedudasycz-
na 9.40 Tu Radio Moskwa 10,09 
„Dwaj bracią pchają wózek" 
— fragm. pow. „Wózek pełen 
bólu" J, Pappa 10.29 Adachi 
Motohlko: aria na skrzypce 
solo 10.40 Nie ma marginesu 
11.00 Dla kl. VIII (wych, oby­
watelskie) 11.20 Na gitarze gra 
K. Bur rei 11.35 CRS — rolni­
kom 11.45 Melodie kujawskie 
11.50 Radiowa poradnia rodzin­
na 11.57 Sygnał czasu I, hejnał 
12.05 Śpiewy staropolskie 12.20 
Ze wsi i o wsi 12.33 ,,Da.s Wohl 
temperierte Klavier" Bacha gra 
S. Richter (IV, 13.00 Dlaczego 
z prądem? Różne spojrzenia na 
prąd. elektryczny ~ aud. 13.20 
• Schumann: uwertura do opery 

„Genowefa" 1S.38 Nim ślą książ 
ka ukaże 14,00 Więcej, lepiej, 
taniej 14.15 Czas 1 ludzie — 
aud. 14,35 Nowiny 1 nowinki 
muzyczne 15-00 Dla dziewcząt 
1 chłopców: — Gdy ktoś woła 
,.Eureka" (III) — Wynalazca,. 

aud, muzyczna — „Awantu­
ry kosmiczne" — ode. pow. 
15.40 Muzyka operowa 16,00 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany 
16.15 Z nagrań solistów zapro­
szonych do studia PR 16.43 
Warszawski Merkury 18.20 Ter­
minarz muzyczny 18,30 Echa 
dnia 18.40 „Ręce podświadomo­
ści" — słuch. Z. Roykiewicz 
19,00 Berg: 5 pieśni orkiestro­
wych op. 4 19.1*5 -Jez. angielski 
19.30 Muzyka ,T, F. Dobrowol­
skiego 19.40 Poezja która po­
maga żyć 20,00 c. Franek; sonata 
A-dur 20.30 Encyklopedia hy.ruo 
ru 21.00 F. Poulenc: sinfonietta 
21.45 Wiad. sportowe 21,50 pierw 
sze lata mużyfei elektroaku­
stycznej —aud. 25 30 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultu 
ralnych za granicą 23.00 Krzy­
sztof Har ant z Polzic: Miss a 
auinis vocibus super dolorosi 
marty-r 23.35 Co słychać w świe 
cie? 23.40—24,00 Gościa „Jazz 
Jamboree" (XII). 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00 

Eksoresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15,00, 17.00 i 19,30 

4,57 Poc-ią+ek pfogramu 5.05 
Hej, dzieli się budzi! 5 30 i 6,05 
Zegarynka 6.30 Polityka dla. 
wszystkich 6.45 i 7.05 Zegaryn­
ka 8.05 Kiermasz płyt 8.30 Co 
kto lubi 9.00 „Jezioro rusałek" 
— ode. pow. 9 10 Przypomina­
my grupę „ABC" 9.30 Nas? 
rok 75 9.45 Dyskoteka pod gru 
s-zą 10.35 Jazzowe kulinaria 10,50 
„Zwycięzca" — I ode. pow. 
B. Hihesa 11,00 Dyskoteka petfi 
gruszą 11.20 Życie rodzinne 11.50 
Piosenkarskie kulinaria 12.25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka 
z rozrywki 13,45 Czytamy pa­
miętna ki H.oo Lato w filharmo 
ni-i: Koncerty na harfę 14.35 
„Zew Morza" w rejsie przez 
oceany" — gawęda 14.45 Piosen 
ki w rytmie bluesa 15.05 Fro-
gram dnia 15.10 Przeboje czter 
dziestolatków 15.30 Sezam pod 
Trójką aud. 15.40 Rozszyfro­
wujemy piosenki 16.05 Gra J. 
Lewis 16,15 Przebój za przebo­
jem 16.45 Nasz rok 75 17.05 „,79 
zioro rusałek" — ode. pow. 
17.15 Kiermasz płyt 17.40 Foto­
plastykon: Polskie lata w Lizbo 
nie — aud. 18.00 Muzykobra-
nie 18.30 Polityka dla wszyst­
kich 18.45 przypominamy sio­
stry Andrews 19.015 Gra Eig-
-Band Q. Jonesa 19,15 Książka 
tygodnia: M. Kuncewiczowa — 
„Natura" 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF 20.00 Augustyn: Wąt­
pienie i wiara — aud, 2 -i 25 No 
wa płyta G. Duke'a 20.45 Pio­
senki, z „Semafora" 21.00 Remi­
niscencje muzyczne: Młodzień­
cze „Obrazy" Debussy'ego. — 
aud, 21.50 Opera tygodnia 22,09 
Fakty dnia 22.08 Gwiazda^ sied 
mi u wieczorów — „No vi Sm-
gers" 32.15 „Kobieta w bieli1' 
— ode, pow. 22,45 E. Demar­
czyk śpiewa szlagiery sprzed 
lat 23.00 Nowe tomiki poetyckie 
— P. Neruda 23.05 Laboratorium 
— mag. 23.4? Program na pią­
tek 23.50—24.<M) Na dobranoc gra 
1 śpiewa zespół „Illes", 

Piotrowskiego 16.35 Radio sterał 
— melodie i piosenki wiettrffcSl 
miast 17.00 Przegląd aktualno* 
ści wybrzeża 17.15 Koncert che 
pinowski 17.30 ' Dożynkowym 
gościom — aud. I. Bieniek 11.81 
Niesamotny biały żagiel — ma­
gazyn literacki Cz. Kurlat^i 
18.25 Prognoza pogody dl# rj4 
baków. 

rSSSSI • f 

MMMMMM 
PROGRAM I 

10.09 „Strażnica w górach* 
_ film fab. prod, radzieckiej 

11.35 „Program na rozchmuft 
rżenie" i film z serii „Shane*! 

15.05 Matematyka w szkoła 
16,25 Program dnia 
16,30 Dziennik (kolor) 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — prograal 

województw: bielskiego, często* 
chowskiego, katowickiegn i o* 
polskiego 

17,00 Dla młodych widzów! 
Ekran z bratkiem 

18 05 Studio Szkolna 
18.19 Informator turystyeBttJf 

(kolor) 
18.40 Studio Szkolne 
13.45 Listy i polityki 
19.15 Studio Szkolne 
19.20 Dobranoc: Dziwne przy* 

gody Koziołka Matołka (kolorj 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Przypominamy, radzim^! 
20.25 „Wkrótce nadejdą cienuł 

ności" — film fab. prod, angisl 
skiej (od 1. 18) — kolor 

22,00 Studio Szkolna 
25,05 Pegaz 
22,50 Dziennik (kolor) 
23i03 Reklama 
53.10 wiad, sportowe 
23.20 Zakończenie program^ 

PROGRAM II 

17.25 Program dnit 
17.30 Kino Letnie: -„Sędzia* 

— ode. III filmu prod, CSRJ 
* serii „Wyrok" 

18.15 Z cyklu: Rok w przysJ 
dzie — „Wędrówki ptaków" -4 
program puhl. 

I9.00 Kronika Pomorza Zad 
chodniego 

10.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Loża — publicyst. kul ta 

ralna (kolor) 
20.50 Jazz Jamboree T4 

kwartet Fetera Brotzmann^ 
(RFN) 4 

21.13 24 godziny (kolor) ^ 
21.35 „Tajemnica szyfru" 

film fab. prod. bułgarskiej t 
serii „Na każdym kilometrze^ 

23.00 Zakończenie programuf 

Telewizja *a strzegą soM* 
możliwość zmian w programi®' 

IN 

na falach średnich 188,3 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.45 Z mikrofonem przez 
wieś „ Saga rodu Galków — 
rep. dźwiękowy J. Żesławskie-
go 6.40 Studio Bałtyk 16.15 Mu 
zyka i reklama 16,20 Odlot a-
niołów — humoreska H, Livor FZG D-5 

A więc: 
jeśli ten gość na zdjęcłn t© Galinos, będzie 
to niezbity dowód, że Galinos tej nocy, kie­
dy rzekomo był w Atenach, siedział przy 
stoliku na danfingu w „Saroglu", między zaś 
jednym punktem geograficznym a drugim 
odległość wynosi ponad pięćset kilometrów* 

— Widziałam na własne oczy rzekła 
Anastazja — jak wsiadał do pociągu i od­
jeżdżał. 

— ...a Ja widziałem — odpar! student — 
jak siedział przy stoliku w „Saroglu", 

— Trzeba by zrewidować jego pokój 
— rzekła Dafne spiesznie. Jeśli nie ma g» 
w domu, nie będzie trudności. Z doktorem 
można się dogadać — pomyślały obie panie 
jednocześnie. 

Anastazja podeszła do telefonu, nakręciła 
numer. Odezwał się Monasteriotis: 

Ten pan wyszedł... 
Umówiły się z doktorem, że będzie czekał 

na nie stojąc przy oknie na znak, że jego 
lokator jeszcze nie wrócił, i pojechały samo­
chodem obie razem ze studentem. 

Wiele zależy od tego, czy ten lub ów ro­
botnik znany jest wśród swoich portowych 
kolegów, a jeśli jest znany, to z jakich po­
wodów. Jeśli .jest mało popularny, można 
pytać o niego i pytać, , I tylko przypadek 
może sprawić, że ktoś będzie znał jego 
nazwisko. A o człowieka, który znany jest 
od dawna jako „czerwony" lepiej informo­
wać się jak najoględniej, żeby ani jemu, 
ani sobie zbędnym rozpytywaniem nie za­
szkodzić. 

Człowiek, który przed końcem pierwszej 
zmiany stanął przy głównej bramie portu, 
z niejednego pieca chleb jadł i umiał wzro­
kiem przeniknąć człowieka na wylot, od­
gadnąć, co w kim siedzi. Miał w swoim ży­
ciu z wieloma ludźmi do czynienia, których 
musiał od pierwszego wejrzenia rozszyfro-

•HASSO 
GRA8NER X-Ź11 

DAMA 
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wafi I ocenić, by nie popełnić niebezpieczne­
go błędu. Teraz więc zwracał się z pytaniem 
tylko do niektórych wychodzących robotni­
ków, i to po uprzednim ich otaksowaniu ba­
dawczym spojrzeniem. Uznał jednak, że ra­
czej dopisało mu szczęście niż właściwe wy­
czucie, kiedy usłyszał: 

— Dziś go nie ma. Bumeluje. 
Powiedział to starszy wiekiem robotnik, któ 

ry sądził, że to powinno wystarczyć pytające­
mu. Ale ten nie zadowolił się tylko tą infor 
mac ją i nie dał za wygraną, dopóki nie do­
wiedział się adresu dokera Konstantina Stav 
rosa. 

Ilva Stavros zaniepokoiła się gdy ktoś zapu 
kał do drzwi mieszkania i zapytał o jej męża. 
Wydało jej się wszakże, że to musi być spra­
wa naprawdę nagląca, przezwyciężyła więc 
odruch nieufności i wpuściła przybyłego do 
mieszkania, 011 zaś na pierwszy rzut oka poz 
nał, że ma przed sobą doświadczoną konspi-
ratorkę. Z takimi osobami może mówić, o 
czym się da — o pogodzie, o ostatnim meczu 
między drużynami AEK i PA OK — i tak dnj 
dzie, w sposób dla niewtajemniczonych nieod 
gadniony. do sedna. 

Po krótkiej rozmowie Ilva zorientowała się, 

4e powinna dopomóc temu człowiekowi, by 
jak najszybciej odszukał jej męża. Nie wie­
działa wprawdzie, kiedy Kostas wróci — 1 
czy w ogóle zdąży przed zebraniem — wpaść 
do domu, doradziła jednak przybyłemu.' 

— Nie mogę panu nic pewnego powiedzieć, 
ale niech pan zajrzy do gospody „Petinos", 
obok przystanku autobusów w kierunku Pa­
noramy. Może go pan tam złapie, Jeśli nie, 
nie ma pan po co tu wracać. 

Galinos wsiadł do taksówki na peryferiach 
miasta i kazał zawieźć się do wiezienia Giati-
-Koule, gdzie miało się odbyć kolejne widzę 
nie z Karneadesem. Tym razem miała to być 
raczej rozmowa niż przesłuchanie: o polityce, 
o pewnych ogólnych zasadach komunistycznej 
ideologii i praktyki. Pogawędka, rzec moż­
na, dwóch specjalistów na dobrze znane im 
tematy. Żadnych pytań natury konkretnej, na 
takie bowiem więzień z zasady nie reagował, 
nie, raczej zachęta do dyskusji, do wymiany 
poglądów, a który komunista da się złapać 
na taki lep? Galinos sądził, że podobna wy­
miana zdań może przydać mu się. jako tre­
ning przed dzisiejszym zebraniem. Pewnych 
zwrotów z języka partyjnego żadna szkoła 
nie wyuczy. Dotychczas Karneades traktował 
go podczas przesłuchań z bezgraniczną pogar 
da, nienawiścią i szyderstwem: „Oprócz bru­
talnej przemocy nie macie żadnej broni prze 
ciwko mnie! Myślicie, że jesteście bardzo mąd 
rzy, ale to nie jest mądrość, tylko przebieg­
łość, zasrany spryt, a w końcu wyłazi na 
wierzch wasza bezdenna głupota...' 

Tak traktował go do tej pory Karneades, 
ale dziś ten pyszałek będzie cienko śpiewał. 
Julian dostarczył mu do celi czwarty numer 
gazetki AVRION. Teraz zobaczy sam, czarno 
na białym, co o nim myślą, dowie się, kto 
jest ostatnim durniem, ten śmierdzący zaro­
zumialec... 

(c.d.n.) 

„Gloi Pomorło" - dziennik 
Pobiel ^lednocionel Portil Rch 
bat."ilcie|. Radoguja K©leqium -
j| Zwycięstwo 137/T39 (budyoek 
V/R?Z) 75 604 Kos/olin IeMo"ys 
certolą 219 21 (foczy is 
kiml d?!ołomi), nocz. redakton 
226 ?3, t cy nocz. red 233 09 

242 08 *ekr, fed ! 25» 01 oob-
Ikyicl 243 53. 251 57. 251 -40. 
dzloł reoctertkh 245 59, 233 20 
drtał miejski) ?24 95. dzloł spor-
łowy i 233 20 {vy dz'erO 246 51 
(wieczorem), dział lqczno4ef 
i czytsl^ikomi: 250 05. Re­
dakcjo ooc^o (ul Ait edo len­
nego "0) 248 23 dspaszoivy: 
244 75 

Oddział redokcP w Słupsku -
alac Zwycięstwa 2 (I cetro) 

\ 76 201 Słupsk, tel 51 95 Biuro 
Oq'oizeó Kos7ol'ń>kieqo Wydow-
n«etwo Prasowego - ul Powło 
Pioder-ęi 27o 75 721 Koszotin. 
tel 22? 91 WD'oty r^a ce^uTt-
ratę (Tiiesiecz^o - 30 50 zl kwar 
ta^o - 91 ?ł półroczna - 182 zł. 
roczno — 364 »ł) orrylmuia urzę­
dy pocztowe. rsti->nos7e oro? od­
działy deisgntu^y P^edsisbior-
stwa Upowszechnienia Prosy 1 

Kęigżkl Wszelkich Snłormoci' O 
warunkach prerumeroty udziela­
ło wszystkie olocówk! „Ruch" ' 
poczty. Wydawco Koszolli^k^ 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
.Praę0  - Kslqżko - Ruch" v\ 
Pawio Finder 27a 75 721 Ko­
szalin centralo telefoniczne 
240 21 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ul Albe­
do lompego 18. Nr indeksu 

35024. 
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Z JEZIERZYC NA RYNKI 
KRAJOWE I ZAGRANICZNE 

Fabryka Maszyn Budowlanych „Zremb" 
W Jezierzycach. Coraz lepsze wyroby, bar­
dzo poszukiwane na rynku krajowym i za­
granicznych. Od 3 lat do zakładu nie wpły­
nęła żadna reklamacja. Notuje się znacz­
ny postęp w działalności produkcyjnej i 
ekonomicznej. W 1970 roku produkowano 
300 maszyn budowlanych, w tym roku już 
1200. Wyciągi budowlane trafiają do od­
biorców w kilku krajach europejskich i 
afrykańskich. Stale wzrastają zamówienia. 

Dobre wyniki notuje się zwłaszcza w. 
roku bieżącym. Za 8 miesięcy wykonano 
plan w 115 proc, (Wzrost w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 10 proc.). W liczbach 
bezwzględnych: 540 wyciągów budowlanych 
na rynek krajowy oraz 110 maszyn na eks­
port. Wvsłano również partię informacyjną 
do Algierii. Oprócz maszyn budowlanych 
eksportowane są urządzenia do cegielni. 
Dotychczas wysłano na eksport do Związ­
ku Radzieckiego 25 kompletów. 

W biurze konstrukcyjnym opracowano 
projekt nowego wyciągu budowlanego. Wy­
konano prototyp, który zdał doskonale prak 
tyczny egzamin. Nowy wyciąg znacznie 
przewyższa parametrami technicznymi do­
tychczas produkowany, jest sprawniejszy 
pod względem technicznym, prostszy w 
obsłudze, przy znacznie niższych kosztach 
eksploatacji. Poprawiono też warunki 'ob­
sługi. 

Konstruktorami nowego wyciągu są: inż. 
Jan Kosicki, technik Jerzy Lau, inż. Ta­
deusz Błaszczyk oraz inż. Paweł Laskus. 

W tejże pracowni powstał równie udany 
projekt konstrukcyjny żurawia budowlane­
go (wykonano również prototyp). Produk­
cje seryjną nowego wyciągu i żurawia prze 
widuje Się w roku przyszłym. Jeśli chodzi 
o wyciąg, to już teraz wpłynęło zamówie­
nie z NRD na 200 sztuk. Oba urządzenia 
będzie można obejrzeć na wystawie prze­
mysłowej z okazji Dni Słupska, (mef) 

Zwiększają hodowlę 

NOWE SZKOŁY I KIERUNKI 
KOŁOBRZEG. Za kilka 

dni rozpoczną naukę ucz­
niowie szkół średnich. W 
kołobrzeskich szkołach w 
roku szkolnym 1975/76 u-
Czyć się będzie ponad 4 tys. 
Uczniów. 

Największą szkołą jest 
Zespół Szkół Budowlanych 
Przy ul. Mazowieckiej. W 
ZSB Technikum dla Pracu­
jących oraz ZSB dla juna­
ków z OHP wiedzę zdoby­
wać będzie ponad 1000 
chłopców. Szikoła Budowla­
na kształci fachowców w 
dwunastu specjalnościach. W 
październiku br. do użytku 
zostanie oddanych kilka 
obiektów szkolnych: pełno-
Wy miar owa sala gimnastycz 
Ra z widownią stołówka dla 
450 osób, boiska sportowe, 
Internat o 170 miejscach. Pra 
Wie wszystkie prace wyko­
nali uczniowie szkoły bu­

dowlanej w ramach prak­
tycznej nauki zawodu. 

Zespół Sżkół Zawodowych 
przy ulicy Cyrankiewicza 
kształci młodzież w pięciu 
szkołach. W Liceum Ekono­
micznym są trzy kierunki: 
ekonomika i organizacja 
przedsiębiorstw, księgar­
stwo, dokumentacja i infor­
macja techniczno-ekonomicz 
na, W liceum zawodowym 
uczniowie uczą się zawo­
dów: sprzedawcy i magazy­
niera oraz kelnera i bufeto­
wego. W pomaturalnym stu 
dium turystycznym uczy 
się około 200 absolwentów 
szkół średnich. 

W Technikum Rybołów­
stwa Morskiego naukę roz­
pocznie ponad 420 uczniów. 
Niektórzy z nich powitają 
rok szkolny na statkach ry­
backich, które przebywają 
na dalekomorskich łowi­
skach. W br. w TRM otwar 

Siadom krytyki 

KUENT CHCE KUPIĆ KAWĘ, 
A NIE HURTOWNIĘ 

ZŁOCIENIEC. Otrzymaliśmy 
Zapowiedź GS ,,Samopomoc 
Chłopska" w Zlocieńcu, na ar­
tykuł „Tylko pól prawdy", do-
jy^7.ący zaopatrzenia sklepu w 
Bobrowie. Czytamy m. in.: 
..Zaopatrzenie w takie artyku-

Z ukosa 

SIAĆ RUMIANEK 
W DONICZCE? 

CZŁUCHÓW. — Nie zda-
Wolem sobie sprawy, że na-
Todziny syna przyniosą ty­
le kłopotów. No, bo proszę 
sobie wyobrazić, maluch 
musi mieć pieluchy, a w 
Człuchowie nie ma ich na-
^ct na lekarstwo — żali się 
młody tata, z którym spoty­
kam się w aptece. — Teraz 
Poszukuję bezskutecznie 
smoczka na butelkę. Zabrak 

Zasypki dla dzieci nie 
ma, rumianku nie fna 
W Człuchowie trudno też 
kupić czapeczkę dla nie­

mowlęcia. Tylko w prywat-
nych sklepach oferują ja­
kieś cuda z koroneczek i ny 
lonu. Po co to komu? Nie­
higieniczne i w złym sma­
ku. Młode marąy i tatusio­
wie biegają, szukając cza­
peczek z płótna czy dziani­
ny. Trudno też kupić śpiosz 
ki czy kaftaniki. Czyżby 
przemysł m,yślał, żę jak cie 
pło, to maluchy mogą nago 
żyć? 

— Mam w doniczce siać 
rumianek? — pyta młody 
tata. — Dziecko prędzej urn 
śnie niż rumianek. I tak 
bez pieluch, bez smoczków, 
bez rumianku i czapecźki 
wraca młody ojciec do do­
mu, by cieszyć się swoim 
potomkiem.. (am) 

Usprawnienie 
kolejarzy łącznościowców 

SZCZECINEK. Niedawno informowaliśmy o uruchomie­
niu nowoczesnej centrali telefonicznej w Szczecinku. 
Znacznie zwiększono liczbę abonentów, wprowadzono nu­
mery pięciocyfrowe. Wprawdzie centrala nie jest jeszcze 
£byt sprawna, ale jak obiecują łącznościowcy, już nie­
bawem sytuacja się unormuje. 

Łącznościowcy z Węzła PKP w Szczecinku, jak widać, 
Pozazdrościli swym kolegom z miasta i wprowadzają już 
°d 1 września br. telefoniczny ruch automatyczny pomię­
ty centralą miejską a kolejową. Abonenci centrali miej­
skiej będą łączyć się z siecią kolejową bezpośrednio, wy­
kręcając przed każdym żądanym numerem tęliionu kole­
jowego cyfrę pięć. 

>Wprowradzenie ruchu automatycznego wyeliminuje 
Cz5s oczekiwania na zgłoszenie się telefonistki z centrali 
kolejowej (dotychczas łączność abonentów ^ miejskich 
2 koleją odbywała się za pośrednictwem kolejowej cen­
trali telefonicznej). _ 

Usprawnienie to jest wynikiem współpracy tęchników-
~'3cznośck)wców z Węzła PKP i DOK P Szczecin, którzy 
°Praeowali system automatycznego połączenia. Należy tu 
Wymienić inż. Jana Sterna, Zdzisława Czekańskiego, Mi­
gała Seheńczuka, Janusza Klonowskiego, (ur) 

ty został kierunek pomatu­
ralny: radiokomunikacja 
morska. 

W Zasadniczej Szkole Za­
wodowej w piętnastu spe­
cjalnościach uczyć się bę-
dd ponad 800 uczniów. 

W Liceum Ogólnokształcą­
cym im. M. Kopernika w 
22 oddziałach naukę roz­
pocznie ponad 750 uczniów. 
Są tu cztery wydziały: hu­
manistyczny, matematycz­
no-fizyczny, Ogólny oraz t 
rozszerzonym programem ję 
żyka francuskiego i sporto­
wym. 

W tych dniach ha bazie 
kołobrzeskiego Liceum Me­
dycznego organizowany jest 
Zespół Szkół Medycznych. 
W nowym roku sz!kolnym 
oprócz wydziału pielęgniar­
skiego będzie jeszcze fizy­
koterapia. Na kierunek ten 
przyjmowani są absolwenci 
szkół średnich, (kar) 

SIEMCZYNO. Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w 
przededniu ostatniej wolnej 
soboty zakończyła sprzęt 
zbóż. Zebrano plony rzepa 
ku z 21 ha i około 250 ha 
zbóż. Żniwa przeprowadzo­
no przy użyciu dwóch bizo­
nów i vistuli. Zapewniono 
także pomoc miejscowym 
rolnikom indywidualnym, 
którzy chętnie skorzystali ze 
spółdzielczych wiązałek. 

Kiedy byliśmy w Siemczy 
nie już w pełnym toku by­
ły pożniwne prace polowe. 
Kończono sprzęt słomy oraz 

siewy rzepaku na powierzch 
ni ponad trzykrotnie więk­
szej niż w ub. roku. Wysoka 
wydajność przekraczająca 
33 q nasion z ha, zachęciła 
spółdzielców do zwiększenia 
plantacji tej rośliny do 70 
ha. 

RSP kontynuowała też ro­
boty przy rozbudowie obiek 
tów inwentarskich. Siemczy 
no wyróżniało się od lat w 
hodowli bydła i tuczu kur­
cząt rzeźnych. Np. w ub. ro 
ku spółdzielnia dostarczyła 
około 200 tys. brojlerów. Te 
dwukierunkową hodowlę po 

ły jak: kawa zbożowa, herbata, 
koncentraty zup, prowadzi Za­
kład Gospodarczy WZGS w 
Drawsku. W dniu wizyty redak 
torą hurtownia nie dostarczyła 
kawy zbożowej, herbaty ,,Mad 
ras", pięciu rodzajów zup papie 

mmmmmm. 
ru toaletowego, papierosów 
klubowych oraz oranżady w 
proszku. Zobowiązano sprze­
dawcę do zwiększenia zamó­
wień na pieczywo. Kontrola 
sieci detalicznej przez WZGS 
Koszalin 7 bm. stwierdziła po 
południu dobre zaopatrzenie w 
pieczywo. Również zaopatrzenie 
w nabiał poprawiło się. Piwni 
cę osuszono i znów przecho­
wuje się tam transportery i in 
ne opakowania zwrotne". 

Dziękujemy za wyjaśnienie. 

Podsołtys z Polnicy 
CZŁUCHÓW. — Podsołtys, proszę pani, to nogi sołtysa 

— śmieje się Andrzej Pałubicki, któremu powierzono 
właśnie tę funkcję w Polnicy. — Ponieważ Polnica jest 
dużą wsią, a sołtys ma już sporo lat, uradzono, żeby dać 
mu młodszego pomocnika, no i wybrano mnie. 

Andrzej Pałubicki ma 26 lat. Uczy się zaocznie w Tech­
nikum Rolniczym i prowadzi 10 ha gospodarstwo. Właści­
cielami są rodzice, ale ponieważ już wiek nie pozwala im 
tak pracować jak dawniej, zdali prowadzenie gospodar­
stwa na syna. 

O Andrzeju mówią, że wiecznie siedzi z nosem w książ­
kach rolniczych i jak tylko coś ciekawego się z nich 
nauczy, stara się przenosić na swoją ziemię. Założył np. 
pólka doświadczalne, .na półhektarowych działkach zasiał 
żyto, owies i seradelę. Chodził koło nich całym dniami. 
— Czarował — śmieją się sąsiedzi. I „wyczarował'' 35 q 
żyta z półhektarowego poletka. Owies też wypadł wspa­
niale, bo 45 q z ha, a seradela 10 q z ha. Mierzyli te wy­
niki szczegółowo. 

Teraz zabrał się do budowy chlewni. Sam był projek­
tantem — sam jest wykonawcą. Chlewnia stanie jeszcze 
w tym roku. Na początek chce zakupić 5 loszek. Liczy, 
że pomoże mu gminna służba rolna. 

— Ponieważ mam ziemię nie najlepszej klasy, nasta­
wiam gospodarstwo na hodowlę trzody chlewnej. Pierw­
szą partię chcę odstawić z końcem tego roku. 

Andrzej Pałubicki dużo czasu poświęca pracy społecz­
nej. Już drugą kadencję jest przewodniczącym Zarządu 
Gminnego ZSMW, przewodniczy też radzie gminnej Fe­
deracji. Jest radnym Gminnej Rady Narodowej. 

— A wszystko chciałbym robić rzetelnie, przyjąłem 
te funkcje z pełną odpowiedzialnością — mówi Andrzej 
Pałubicki — i chociaż trudno nieraz połączyć pracę, nau­
kę i uczestniczenie w posiedzeniach i zebraniach "staram 
się wypełniać swoje obowiązki jak najlepiej. 

Cenią swojego podsołtysa w Polnicy, zarówno za umie­
jętność gospodarowania, jak i za to, że zawsze można na 
jego pomoc liczyć. O Andrzeju Pałubickim słyszę pozy­
tywną opinię w Urzędzie Gminy i ZSMW. 

— Najważniejsze jest nie bać się obowiązków, nie 
uchylać się oa nich, wtedy można dużo zrobić — mówi 
na zakończenie rozmowy Andrzej Pałubicki. 

(am) 

W „EMPIKU", JUŻ DOBRZE, ALE... 

< sp ' •li 

SŁUPSK. Stali bywalcy Klubu Międzynarodowej Książki I Prasy oraz klienci księgarni 
„Empiku", dotkliwie odczuwali trwajqcq kilkanaście dni przeprowadzkę obydwu tych pla­
cówek do nowego locum. Świadczy chociażby o tym fakt, że w dniu otwarcia księgarni 
w nowym pomieszczeniu, przy placu Armii Czerwonej — wykupiono kilkaset tomów na 
sumę ponad 50 tys. złotych. Gdy tylko otworzyły się podwoje klubu, którego działalność 
w nowej siedzibie zainaugurowano spotkaniem z red. A. Nowalińskim — zabrakło nawet 
miejsc stojących. 

Księgarnia w obecnie zajmowanym pomieszczeniu zyskała wiele na metrażu, książki 
są lepiej eksponowane, półki bardziej przystępne czytelnikom. 

— Na tym jeszcze nie koniec - mówi kierowniczka „Empiku" mgr Halina Jarominiak, 
- Zamierzamy powiększyć księgarnię, kosztem likwidacji podręcznego magazynu. Wolimy, 
żeby jednak cały posiadany księgozbiór znajdował się na półkach dostępnych czytelnikowi. 

- Trochę więcej przestrzeni zyskała sala klubowa, ale nie ma miejsca na lekcje na­
uki języków obcych, które w tej sytuacji prowadzimy gdzie indziej, korzystając zwykle 
z uprzejmości niektórych słupskich szkół. Trzeba jeszcze przeprowadzić małą adaptację po­
mieszczeń budynku zajmowanego przez „Empik", a z pewnością będzie można tutaj urzą­
dzić sale do kursów językowych, (wir) 

Na zdjęciu: czytelnia „Empiku" w nowym pomieszczeniu. Wczesnym popołudniem jest jeszcze 
tutaj prawie pusto, ale wieczorem sala zapełnia się, zwłaszcza wtedy, gdy odbywajq się 
spotkania z ciekawymi ludźmi. 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

stanowiono rozszerzyć o fefM 
mę owiec w gospodarstwie 
w Piasecznie. W październi­
ku br. ferma rozpocznie cykl 
produkcji hodowlanej a jej 
„lokatorkami" będzie około 
600 owiec. 

Rozwój budownictwa jest 
zasługą przede wszystkim 
własnej, spółdzielczej ekipy, 
w której pracuje już około 
40 robotników różnych 
branż budowlanych. Budują 
oni nie tylko na rzecz swo­
jego pracodawcy. Ekipa 
przygotowuje również ele­
menty do montażu budyn­
ków inwentarskich z drew­
na typu Wojsławice. Takie 
obiekty zamówiły w Siem-
czynie inne ośrodki spółdziel 
cze, m. in. ze wsi Tyń w ra 
jonie sławieńskim. 

-
KONCERTUJE „OLYMPIC" 

KOSZALIN. Po woj. kosza­
lińskim i słupskim odbywa oJ  

becnie tournee zespół muzycz­
ny z Czechosłowacji „Olympic". 
Jest to najstarsza w kraju na 
szych południowych sąsiadów 
grupa beatowa, założona w 
1963 r. I prowadzona do tej po­
ry przez doskonałego gitarzy­
stę, Petera Jandę. Z „Olym-
pikiem" współpracowało wielu 
znanych czechosłowackich pio­
senkarzy, m. in. Kareł Gott, 
„Olympic" utrzymuje się wr 
czołówce krajowych zespołów 
beatowych. Na Pomorzu Środ­
kowym goście z Czechosłowacji 
wystąpią m. in. w Łebie, Byto 
wie, Człuchowie, Sławnie, Kar 
linie, Złocieńcu, Koszalinie i 
Drawsku. 

JUNACKI REKORD 
KOŁOBRZEG. W rozlewni 

wód mineralnych „Perła Bał­
tyku" zakończył pracę Ochot­
niczy Hufiec Pracy. Dzięki po­
mocy junaków rozlewnia mogTa 
lepiej zaopatrzyć licznych od­
biorców poszukiwanej w czasie 
niedawnych upałów wody mi­
neralnej. Junacy pracowali bar 
Azo wydajnie. Ostatni dzień 
pracy zakończyli mocnym akor 
dem. W czasie jednej zmiany 
napełnili bowiem wodą mine­
ralną prawie 48 tys. butelek, 
gdy tymczasem dotychczas nie 
przekraczano 40 tys. butelek. 
W 9-osobowym zespole OHP 
wyróżnili się szczególnie Jerzy 
Błaszczyk i Anna Sieńczak. 

(par) 

„OD CZYSTOŚCI 
DO GOSPODARNOŚCI" 

ŚWIDWIN, W ub. roku szkol 
nym ogłoszono dla szkół byłe­
go powiatu świdwińskiego kon 
kurs pod hasłem, zawartym w 
tytule. Pierwszą, która przy­
stąpiła do konkursu, była Szko 
ła Podstawowa nr 1 w Świdwi­
nie. Efekty są widoczne. W czy 
nie społecznym wybudowano 
boisko asfaltowe. W czasie wa 
kacji położono na budynku no­
wą, barwną elewację. Szkoła 
wewnątrz i na zewnątrz lśni 
czystością. (j. s.) 

WOLNE MIEJSCA W SZKOLE 
BYTÓW. Jak poinformował 

nas dyrektor Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Bytowie, mgr 
Władysław Hrycyna", w szkole 
tej są jeszcze wolne miejsca 
w klasach pierwszych na nastę 
pujących kierunkach specjalno­
ści zawodowej: ślusarz mecha­
nik oraz mechanik maszyn rol­
niczych. Szkoła kształci kwali­
fikowanych robotników dla 
przemysłu metalowego, który 
rozwija się w Bytowie dość 
intensywnie. 

Warto podkreślić, że absol­
wenci ZSZ mają możliwość 
kontynuowania nauki na miej­
scu w Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących. 

- (mk) 

PRACOWITE 
ŻYCIE 

Nie pozostawił po sobie 
wielkiego, trwałego dzieła, 
me zaznaczył w ten sposób 
w mieście długich lat swej 
pracy. A przecież pozostanie 
na trwałe we wdzięcznej, 
ludzkiej pamięci. Nie tak 
dawno jeszcze, gdy zamieści­
liśmy Jego porady dla słupsz 
czan, hodujących kwiaty na 
balkonach, odezwało się kil-
ku z dawnych uczniów. po^ 
Jpso kierunkiem uczyli się 
pięknego zawodu ogrodnika. 

Józef Cackowski zmarł w 
wieku 87 lat. Prawie 70 łat, 
poświęcił na pracę w umiło­
wanym zawodzie. 

Przybył do Słupska po woj 
me, stając się nauczycielem 
w szkołę dla żołnierzy — in 
walidów. Później, ,po róż­
nych zmianach, był kierowni 
kiem gospodarstwa ogrodni­
czego przy internacie TI lO. 
Pracy w tym gospodarstwie 
Pirzy ul. Szczecińskiej oddał 
ponad 20 lat swego życia. Na 
wet po przejściu na emerv-
turę jeszcze pracował, doglą 
dając ogrodu, pomagając ucz­
niom rada. 

We wdzięcznej pamięci po­
zostanie jako słwpszczanin, 
który przyczynił sie do upiek 
szenin Słupska. który dobra 
radą i życzliwością, także z 
łnrnów ,,Głosu", j^ko wielo­
letni nasz współpracownik, 
pomafnł i służył miastu i Je 
go mieszkańcom. 
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.Powtórka" z Barcelony 

p 
ŁtJf § i 1 

% p i  s r  / f > . * '  

BUS 1/ ¥rli r 

k Ą i k t & 
K W. % £ '  p (• %. % Jr 
1 * f 1 1 k u a p 1) 

9 i J&3K-

ftfk $ a 

,  R«,  ii i 

j s 

i i 

Hledzyzokfadowo Rode KFiT 4., «J &. 4» 

powołano w Lęborku 
W Lęborku powołano Międzyzakładową Radę Kultury 

Fizycznej i Turystyki. Przewodniczącym Rady KFiT wy­
brany został BOGUSŁAW WOŁOCZNIK, dyrektor Ośrod­
ka Sportu i Rekreacji w Lęborku. 

ŚWIATA 
W środę w godzinach południowych w belgijskie? miej 

gcowości Mettet polska drużyna kolarska odniosła wspa­
niały sukces, zdobywając tytuł drużynowych mistrzów 
świata Zespół biało-czerwonych w składzie: SZURKOWSKI 
SZOZDA, MYTNIK i NOWICKI powtórzył sukces sprzed 
dwóch lat z Barcelony. Polacy pokonali dystans 160 km w 
czasie 2:09.07, wyprzedzając o 5 sekund Związek Radziecki. 
Brązowy medal wywalczyła drużyna CSRS w czasie 2:10.46. 
Obrońcy tytułu mistrzowskiego — drużyna Szwecji zajęła 
dopiero czwarte miejsce, mając do zwycięskiego zespołu 
polskiego stratę 3.01 min. 

R. GADOCHA - W WARSZAWIE 

Wybrańcy trenera Kazimierza Górskiego rozpoczęli już 
zgrupowanie przed meczem z Holandią. W najbliższych 
dniach spodziewany jest w Kamieniu Robert Gadocha. Re 
dakcja sportowa PAP połączyła się telefonicznie z Nantes... 

O planach nowo powoła­
nej Rady i jej głównych kie 
runkach działania w naj­
większym po Słupsku mie­
ście województwa słupskie­
go rozmawiamy z B. Wo-
łocznikiem. 

— Jakie funkcje f zada­
nia spełniać będzie Rada w 
upowszechnianiu kultury fi­
zycznej, sportu i turystyki? 

— Funkcje i zadania o-
kreśla regulamin związko­
wej rady KFiT. My, jako 
Międzyzakładowa Rada KFiT 
jesteśmy ogniwem społecz­
nym związków zawodowych 
i spełniać będziemy funkcje 
organizatora sportu, re­
kreacji fizycznej, turystyki i 
czynnego wypoczynku po 
pracy wśród załóg pracowni 
czych i członków ich rodzin. 
Tworzyć i rozwijać będzie­
my ogniwa sportu, rekreacji 
fizycznej i turystyki w za­
kładach pracy, szkołach i do 
mach młodego robotnika. 

— W latach 197-4/75 prze­
wodniczył pan Powiatowej 

Radzie KFiT przy Radzie 
Związków Zawodowych Dzia 
łałność wasza była zalicza­
na do najlepszych w byłym 
województwie gdańskim. 

— To prawda, że należe­
liśmy do jednej z najlepiej 
pracujących rad w woje­
wództwie gdańskim. Wyso­
kie oceny naszego działania 
— to przede wszystkim za­
sługa wielu oddanych dzia­
łaczy. Dzięki ich pracy mo­
gliśmy z powodzeniem reali­
zować bogaty program im­
prez. Sądzę, że sport lębor­
ski w nowym układzie ad­
ministracyjnym osiągać bę­
dzie jeszcze znaczniejsze 
sukcesy w masowej kultu­
rze fizycznej, w sporcie wy­
czynowym oraz w budowie 
urządzeń sportowych. Już 
teraz okazywana nam duża 
życzliwość władz sporto­
wych województwa słup­
skiego napawa nas opty­
mizmem. 

Rozmawiał: 
STANISŁAW FIGIEL 

— Panie Robercie, kiedy 
pan dołączy do kolegów? 

— Właśnie przed chwilą 
kupiłem bilet na samolot 
LOT. Do Warszawy przyle­
cę w czwartek 28 bm, po po 
łudniu, a zaraz potem udam 
się do Kamienia. 

— Jak ocenia Pan swoją 
formę? 

—Wydaje mi się, że jest 

dobra. Czują się znakomicie. 
Nic mi nie dolega. W ub. 
piątek rozgrywaliśmy mecz 
trzeciej kolejki rozgrywek 
ekstraklasy . francuskiej z 
Valenciennes na wyjeździe. 
Było to — moim zdaniem 
— bardzo dobre spotkanie, 
a końcowy wynik 1:1, to spo 
re osiągnięcie Nantes. 

Zwycięstwo Szewińskiej nad Lynch 
A Świetne wyniki w Stuttgarcie 

We wtorek wieczorem roze­
grany został w Stuttgarcie 
międzynarodowy mityng lekko­
atletyczny, w tetórym startowa­
li ^ również reprezentanci Pol-

Oó najciekawszych kortkuren 
cii należał bieg na 200 m ko­
tlet, w którym pierwsze miej­
sce wywalczyła. Irena Szewiń-
ska w czasie 22,79 sek. Wyrw?.* 
djsiła ona reprezentantkę Anglii 
— Andreę Lynch — 23M sek. 

Doskonałe wyniki padły w 
•bieg-.i na 100 rri mężczyzn.' Zwy 
ciężył rekordzista świata — 
Williams (USA) w czasie 10,10, 
wyprzedzając swego rodaka 
Kiddicka — 10,33 oraz Quarri« 
(Jamajka) — 10,35. Williams 
wygrał też bieg na 200 m — 
20.16, przed Quarrie — 20,38 i 
Biddickiem — 20,39. 

W rzucie młotem triumfował 
Dmitrienko (ZSRR; — 77,58 
przed swym rodakiem Sptrido-
nowenn — 76.S4 or&z byłym re­
kordzistą świata — Riehmem 
(RFN) — 75,42. Aktualny rekor 
dzlsta świata — Schmidt jest 
kontuzjowany 1 nie startował. 

>Ta wysokim poziomie roze­
grany znrtai skok wawyi męż-
c?yzn. Pierwsze miejsce zajął 
rekordzista świata — Stones 

(USA) _ 227 cm, wyprzedzając 
Bołlara (RFN) — 217 cm i Frań 
eijza Poaniewa — 210 cm. 

Niezwykle interesujący był 
bieg na 3 tys. m mężczyzn, w 
którym doszło do konfrontacji 
czołowych biegaczy świata, a 
wśród nich Malinowskiego. Lo­
sy tego biegu rozstrzygnęły się 
dopiero na finiszu, w którym 
n3 i skuteczniej walczył Dix on 
(Nowa Zelandia) — 7 54.4, wy­
przedzając Mamebolę (RPA) ' — 
7.54.8 oraz Malinowskiego, który 
uzyskał ten sam czas. Czwarte 
miejsce zajął Shorter (USA) — 
7.5-3,4 a piąte Kswrst (RFN) — 
7.56.6. 

Ostatnia konkurencją wieczo 
ru był. skok o tyczce. Pierwsze 
miejsce wywalczył Ameryka­
nin Carrigan — 3,45 m wyprze 
d-za.iąc rekordzistę Europy, re­
prezentanta Polski, Kozakiewi­
cza — 5,40 oraz Francuza Tra-
canelli — 5,30 m. 

Podczas Ijgrzysk Śródziemno­
morskich rozgrywanych w Al­
gierze reprezentantka Włoch — 
Simeoni wygrała skok wzwyż 

uzyskując doskonały wynik — 
189 cm. 

Na łl-ligowym froncie 

Eksligowa Arka w Koszalinie 
Po pucharowych emocjach, w niedzielę (31 bm.) ro­

zebrana zostanie trzecia kolejka spotkań o mistrzostwo 
II ligi. Zespoły ekstraklasy z»uwagi na przygotowania 
do meczu eliminacyjnego o mistrzostwo Europy Polska 
— Holandia w Chorzowie mają przerwę w rozgrywkach. 

Piłkarzy Gwardii po świet 
nym meczu z I-ligową Po­
gonią czeka pojedynek w 
Koszalinie z eksligową Ar­
ką. 

A oto zestawienie par so­
botnio-niedzielnych poje­
dynków: 

* W KOSZALINIE: Gwar­
dia — Arka; 

w ŚWIDNIKU: Avia — 
Zawisza; 

w GDYNI: Bałtyk — O-
limpia; 

w DĘBNIE: Dąb — Polo­
nia Warszawa; 

w GDAŃSKU: Lechia — 
Jagiellonia; 

w BYDGOSZCZY: Polo­
nia — Motor; 

w SZCZECINIE: Stal 
Stocznia — Stoczniowiec; 

w URSUSIE: Ursus — Za­
głębie Wałbrzych, sf) 
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SZÓSTE MIEJSCE KOZŁOWSKIEGO 
NA KURPIACH 

Kolarze Easzty Bytów u-
czestniczyli w XX Między na 
rodowym Wyścigu o puchar 
wojewody ostrołęckiego, roz­
grywanym na Kurpiach. W 
czteroetapowym wyścigu bra 
ło udział 94 kolarzy. Indywi­
dualnie najlepszy okazał się 
Socha ze Zjednoczonych 
Olsztyn a drużynowo POM 
Sońsk. 

Z naszych kolarzy najle­
piej spisał się Kozłowski z&j 

mując 6 miejsce w klasyfi­
kacji końcowej. Wygrał on 
ostatni etap z przewagą 20 
sekund nad peletonem. 
Drozd początkowo spisywał 
się dobrze (3 miejsce na I 
etapie ale defekt w jeździe 
indywidualnej na czas wyeli 
minował go z walki o koń­
cowe zwycięstwo. 

Drużynowo kolarze Baszty 
uplasowali się na 8 miejscu. 
Startowało 21 zespołów. 
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KRAJU RAD 
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W środkowym Kaukazie znajduje się jedyna na lwf®C!® 
szkoła alpinizmu, założona jeszcze przed wojna, z inicjatyw* 
znanych radzieckich alpinistów braci Abakałow. W szkoie, ^ 
której klasami sq trudno dostępne szczyty, strome urwisk^' 

szczeliny skalne i płaszczyzny lodowcowe, „uczniowie" zgfS" 
biajq tajniki techniki wspinaczki wysokogórskiej, niesienia P° 
mocy ofiarom wypadków, a także przekazywania swych umie" 
jętności nowicjuszom. Od wielu lat szkołq przyszłych <nstrl' 
torów alpinizmu kieruje pracownik Instytutu Projektowego ^ 
Charkowie, zasłużony trener Ukrainy, mistrz sportu Kirył 
sandrowicz Barów. Latem, gdy nie zagrażają zamiecie i lo^J" 
ny, wśród skał wyrasta namiotowe miasteczko „szkoły Barowa • 

CAF - TAS5 

FILM O GŁODOWYM STEPIE 

Filmowcy-dokumentaliści z Uzbekistanu przystąpili do krs.c$ 

nia interesującego filmu o Głodowym Stepie, który w 
lat władzy radzieckiej dzięki milionowym nakładom żarnik1 

się w kwitnącą oazę. W tej chwili zbiera się tu w ciągu 
pół miliona ton bawełny, wiele ton owoców warzyw i zboza' 
W latach władzy radzieckiej na terenie republik środkowoaZ!^' 
tyckich nawodniono w sumie 4,8 miliona hektarów pustyń1' 

MIASTO POD JEDNYM DACHEM 

Nowe miasto za kręgiem polarnym, słynące z mrozów '•'* 
pól diamentowych — Udaczne, zbudowane zostanie pod \e^' 
nym dachem Ludność tego miasta nie będzie musiała wyc 

dzić podczas mrozów na ulicę, aby dostać się do kin, 

h o 
ho' 

sportowych, sklepów, biblioteki, teatru lub szpitala. Wszys^10 

domy mieszkalne zbudowane zostaną pod jednym gigantyC^ 
nym dachem i połączone szklanymi galeriami ze wszystk'1111 

placówkami oświatowymi, bytowymi i kulturalnymi. 

RAJ DLA FOK 

(A/ ciągu ostctnich dwóch lat na wyspie Tiulenlej, fe£dc<^ 
orzy wschodnich brzegach Sachalinu, prawie dwukrotnie wzr®' 
sła liczba fok. Jest to rezultat stosowanej od kilku lat polto"'1 

państwa, zabraniającej polowania na te cenne zwierzę*3. 

Nad dobrym „zdrowiem i samopoczuciem" fok czuwają °a' 
ukowcy z Sachalińskiego Instytutu Gospodarki Rybnej i OcS 

ansgrafii. (APN-PAS) 
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OD KRÓLA DO PACHOŁKA 
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1 Korespondencja „Panoramy DDR" z Berlina ) 

Swą sławę 50-tysięczne miasto Altenburg 
zawdzięcza n:e wielkiej fabryce maszyn do 
szycia i rozwiniętemu, przemysłowi obra­
biarkowemu czy włókienniczemu — ale... 
kartom do gry. Bo w Altenburgu przed 
161 laty wynaleziono narodowe hobby 
Niemców: grę w skata. Tutaj też od 1832 
roku czynna jest fabryka kart, tu ma swą 
siedzibę Trybunał do spraw skata (roz­
trząsający sporne kwestie skatowe w skali 
międzynarodowej), tu wresżcie mieści się 
głośne muzeum kart do gry — swoiste pa­
noptikum półwiecza europejskiej kultury 
karcianej... 

Po raz pier\vszv w Europie karty do gry 
pojawiły się w XIV wieku. Przy węd ro wa­
ry z Chin — poprzez kraje arabskie — 
i w szybkim tempie zyskały popularność 
mimo potępićń płynących z ambon i pu­

blicznego palenia kart na stosie. W XV wie 
ku dość powszechnym było już karciane 
rękodzieło, przy czym same karty i sto­
sowane ilustracje stanowiły obyczajowe 
i społeczne odzwierciedlenie epoki. Najstar 
sze z zachowanych kart niemieckich (wy­
produkowane w 1475 r. w Ulm) używały 
jako figur proporca (późniejszy As), króla, 
mnicha, mniszki, zaś jako kolorów — żo­
łędzi, liści, serc i obręczy. Karty dworskie 
przedstawiały z reguły cały dwór królew­
ski w komplecie, począwszy od króla, 
a skończywszy na pachołku. W XVI wieku 
zaczęto sięgać i po inne motywy, jak 
zwierzęta i motywy z przyrody, reali­
styczne sceny ludowe itp. Dawne ilustra­
cje karciane stały się nawet... natchnie­
niem poetów, jak w przypadku ówczesne­
go ludowego poety Hansa Sachsa, 

TaS różne, jak rodzaje gry w karty, by-
Jy i są też ich wizerunki. Czegóż tam nie 
ma: postacie z bajek, oblicza świętych, 
gwiazdy, scenki rodzajowe i miłosne, a po­
cząwszy od czasów baroku również sceny 
batalistyczne. Istnieją zestawy kart, będą­
ce alegoryczną krytyką panujących ów­
cześnie stosunków społecznych. A także 
karty o treściach jawnie umoralniających. 
Nie brak nawet talii kart, przedstawiają­
cych co znamienitsze dramaty Szekspira 
i Schillera. 

We Francji po rewolucji 1789 r. zamiast 
królów na kartach do gry pojawiają się 
wizerunki. geniuszów sztuki, mężów stanu 
i kupców. V/ latach dwudziestych ub, wie­
ku wkracza do kfl.rt satyra. W kartach 
niemieckich po pochodzie bohaterów wo­
jen wyzwoleńczych i postaci mieszczań­
stwa, pod koniec XIX1  i w początkach 
XX wieku pojawiają się motywy szowi­
nistyczne i militarystyczne — jako swoista 
przygrywka do polityki wojny i podbo-
jów. 

Z biegiem czasu, a zwłaszcza wraz z roz 
wojem przemysłowej produkcji kart do 
gry, spada ich wartość artystyczna. Po­
wstają też coraz to nowe rodzaje kart, 
częstokroć tandetnych i nieprzejrzystych. 
Reakcją na ten karciany zalew było do­
maganie się ujednolicenia kart. W skali 
międzynarodowej najbardziej upowszech­
niły się karty do gry typu francuskiego. 
Własne rodzaje kart zachowali poza tym 
tytko Hiszpanie, Włosi, Szwajcarzy i Niem­
cy. 

Ostatnimi, czasy zmieniła się też fortf® 
plastyczna kart. Nie są one już dziś — 3 
wiadomo — odzwierciedleniem wsP ów­

czesnych stosunków społecznych czy 0^ 
czajowych, ani tym bardziej nośnik^ 
treści wychowawczych. Z pewnymi ws2^ 
że wyjątkami, jak choćby rozliczne 2e^L 
wy kart i gier dziecięc3ch. Tu nadal k? 
lują postaci z bajek, zwierzęta i 
krajobrazy i pory roku, do których ° 
szlusowały... samochody i pojazdy kosm-^j 
ne. W Altenburgu — zwanym z racji 
karcianej tradycji „stolicą skata" — 
dukuje się wcale pokaźna ilości kart ^ 
gier dziecięcych, a znaczna ich część 
znaczana jest na eksport, w tym tal^e  

Polski. r„ 
Podstawowy jednak artykuł eksp0^ 

towy al łenburskiej fabryki kart sta^ 
wią karty do gry w brydża, pokera, c  ̂  
nasty i romme. Dla zbieraczy i hobby5*° 
przygotowuje się co roku pewną ilość t* ' 
dodruków starych i poszukiwanych 
Należą do nich m. in. liczące z 
dwieście lat tak zwane karty górnicze, * ^ 
wierające historię, wykaz zawdów i 
górniczych. Niekiedy producenci kart z ^ 
tenburga przyozdabiają swoje wyr°_r  

dawnymi motywami zdobniczymi, zvV*a„v 
cza barokowymi. Ale — jak mówi dy?e. 
tor fabryki, p. Heller — większość dzis1 -
szych odbiorców, tak w NRD, jak i ^ 
granicą, domaga się kart normami' ; 

nieudziwnionych i trwałych w użyciu. 
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